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| 
OSLO (PAP). — Na | 
dzeniu Biura Światowej 
Pokoju dnia 30 marca f 
się dalsza dyskusja nad 
ratami wiceprze /odnić 
Rady Kuo Mo-żo i pr 
wiciela Koreańskiego 
tetu Obrony Pokoju 
Ena w sprawie wojny/ $ 
1iologicznej. w spra 
przemawiali prof. 
Infeld- (Polska), Paietý 
chy), Gilbert de CH 
(Francja), 
(Czechosłowacja), 
Blume (Belgia), Bar 
Gabriel d'Arboussierj 
na Afryka), Tia H 
(ZSRR. Na tym z 
dyskusję w powyższą 
wie. 


spra- 


ni 


czemne 
dopuścił się na |patriotach 
greckich: Nikosie Beloiannisie 
i jego towarzyszach monar- 
cho-faszystowski Teżim Gre- 
cji z rozkazu swych amery- 
kańskich mocodawców, wy-= 
wołało najgłębsze, oburzenie 
społeczeństwa Polski Ludo- 
wej. 

W proteście CRZZ czytamy 
m. in.: j 

IX plenum Centralnej Ra- 
dy Związków wodowych, 
obradujące w dni 30 marca 
br. w Warszawie, wstrząśnię- 


te wiadomością zamordo- 
waniu z rozkazu inperialistów 
amerykańskich rzez rząd 


monarcho - faszjstowski bo- 
hatera walki o folność Gre- 
cji — Nikosa Belfiannisa i je- 

trzech towarzyszy, przesy- 
ła greckiej klase robotniczej 
wyrazy swego Yspółczucia i 
pełnej solidarnośi. 

Jesteśmy siędo przeko- 
nani, że w odpoviedzi na ten 
bestialski mord $ądowy, wzo- 
rowany ściśle ni praktyce hi- 
tlerowskiej, greka klasa ro- 
botników, pommo  straszli- 
wego terroru, żwrze jeszcze 
ściślej swe szęegi i jeszcze 
wyżej "podniesiesztandar wal- 


krowi mocodawcy 
ujdą kary 


Ho Beloiannisa wywołało 


posiedzenie 
bwej Rady Pokoju 


W sprawie  remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich przema- 
wiał Yves Farge (Francja). W 
sprawie tej zabierali nastę- 
pnie głos: Blume (Belgia) i 
przybyły na sesję przedstawi- 
cięl Niemieckiego Komitetu 
Bojowników © Pokój, Wie- 
mann. 

Sprawę remilitaryzacji Ja- 
ponii referował Mao Dun 
(Chiny), po czym przemawia- 
li Joliot-Curie i Kuo Mo-żo. 

O zagadnieniu suwerennoś- 
ci narodowej mówił Lom- 
bardi 
"W poniedziałek obradowały 
komisje biura. Nastepnie u- 
mówione zostały zgłoszone 
rezolucje. 


protestu i oburzenia 


ki o wyzwolenie narodowe 1 
społeczne. 


. w 


Robotnice Warszawskich Za- 
kładów Przemysłu Odzieżo- 
wego im. 17 Stycznia, natych- 
miast po skończonej pracy, 
zebrały się w hali produkcyj- 
nej, aby dać wyraz.swemu o0- 
burzeniu i nienawiści do po- 
dłych monarcho - faszystów 
greckich, którzy na rozkaz 
swych amerykańskich moco- 
dawców zamordowali boha- 
terskich synów ludu greckie- 
go. 

„Wieczna hańba mordercom 
Reloiannisa oświadczyła 
pracownica zakładów, Jadwi- 
ga Serafin. Choć faszy- 
stowska ręka przerwała nić 
życia jednego z najlepszych 
synów Grecji, to jednak pa- 
mięć jego szlachetnej postaci 
żyć będzie wiecznie w pamię- 
ci ludu greckiego w pa- 
mięci klasy robotniczej całe- 
go świata. Niech wiedzą ame- 
rykarskie potwory i ich ku- 
kły. a wśród nich faszystow= 
śki rząd grecki, że zbrodnia 
ta — podobnie, jak bestialskie 
pastwienie się nad ludnością 
północno-koreańską — nie uj- 
dzie kary“. 


Oświadczańe Biura Politycznego KP Grecji. 


j] 
SOFIA (PA). Bułgarska 
Agencja Telegrficzna, powo- 
łując się na roźłośnię „Wolna 
Grecja“, podąe oświadcze- 
nie Biura Połycznego KC 
Greckiej Partii Komunistycz- 
' nej w sprawie zamordowania 
przez „monarcth - faszystów 
Nikosa Beloianliisa i jego to- 

warzyszy. l 
„Wykonując idobójczy roz- 
kaz ambasadoa amerykań- 
skiego Peuriff — głosi oś- 
wiadczenie — £aci wyznacze- 
ni przez Plasfrasa i Venize- 
losa zamordotali 30 marca o 
godz. 4.00 rap w Goudi w 


E 0% a= 


pobliżu Aten bohatera naro- 
du greckiego i światowej ar- 
mii pokoju Nikosa Belqianni- 
są oraz jego towarzyszy. Nik- 
czemni mordercy dokonali 
swej zbrodni pokryjomu, pod 
osłoną nocy, lękając się gnie- 
wu narodu greckiego i setek 
milionów ludzi dobrej woli 
na całym świecie". 

Oświadczenie podkreśla da- 
lej, że zarządzając stracenie Be- 
loiannisa Amerykanie zadali 
cios koalicji rządowej, aby 
wywołać jej rozkład i utoro- 
wać drogę do dyktatury Papa- 
gosa. 


M yjazd polskiej delegacji 
na Konferencję Gospodarczą 
= w Moskwie 


WARSZATA (PAP).— Mie- 
dzynaródowś Konferencja Go- 
spodarcza w Moskwie rozpo- 
czyna swojgobrady w dniu 3 
kwietnia by Ze wszystkich 
stron światśudają się na kon- 
ferencję mckiewską przedsta= 
wiciele sfej gospodarczych — 
ekonomiści, kupcy, przemy- 
słowcy, spłdzielcy, działacze 
związkowi | inni. 

W dniu | marca w godzi- 
nach raných wyjechała z 


Za yspółpracą 
gospodarczą z Polską | 


Francuski] związki zawo- 
dowe wydły plakat, doma- 
gający się nawiązania nor- 
malnych stosunków han- 
dlowych z Polską. 
| Fot — CAF 


Zńżka cen 
w państwowych sklepach 


w Chinach 


PEKIN (PAP). — Agencja 
Nowych Chin podaje, że w 
sklepach państwowych obni- 
żono ceny na towary przemy- 
słowe i artykuły  żywnościo- 
we. Zniżka cen objęła 560 
różnych artykułów. 


: 
delegacja na Miedzynarodo- 
wą Konferencję Gospodarczą 
w składzie, jaki już został o- 
głoszony w prasie polskiej w 
dniu 26 marca — na czele z 
zastępcą przewodniczącego 
polskiej delegacji —  Wikto- 
rem Kłosiewiczem, przewod- 
niczącym CRZZ. 

Jak już donosiliśmy, prze- 
wodniczący polskiej delegacji, 
wybitny ekonomista, prof. dr 
Oskar Lange, jako członek 


Warszawy jo Moskwy polska | Międzynarodowego Komitetu 


Przygotowawczego, od kilku- 
nastu dni przebywa już w 
Moskwie, gdzie bierze udział 


A 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


e e m ie 


GŁOS ROBOTNICZY 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDŹ, WTOREK 1 KWIETNIA 1952 ROKU 


NR 79 — ROK VIII 


CENA 10 GR., 


Dzięki wspaniałym osiągnięciom budowniczych komunizmu 


Piąta po wojnie obniżka cen w ZSRR 
Uchwała Rady Ministrów i KC WKP(b) 


MOSKWA (PAP). 


Jak podaje Agencja TASS, w 


Moskwie ogłoszona została uchwała Rady Mini- 
strów ZSRR i Komitetu Centralnego WKP(b) o no- 
wej zniżce państwowych cen detalicznych na arty- 


kuły spożywcze: 


"W związku z sukcesami, 
osiągniętymi w roku 1951 w 
dziedzinie produkcji prze- 
mysłowej i rolniczej, oraz w 
związku ze wzrostem wy- 
dajności pracy i obniżeniem 
kosztów własnych produk- 
cji, rząd radziecki i KC 
WKP(b) uznały za możliwe 
dokonanie z dniem 1 kwiet- 
nia 1952 r. nowej — piątej 


Uchwała stwierdza: 


z kolei — zniżki państwo- 
wych cen detalicznych na 
artykuły spożywcze po- 


wszechnego spożycia. 
Rada Ministrów ZSRR i 
KC WKP(b) postanowiły: 
1 Obniżyć z dniem 1 
kwietnia 1952 r. pań- 
stwowe ceny detaliczne arty- 
kułów spożywczych jak na- 
stępuje: ; 


x” 


CHLEB, MĄKA I MAKARON 


chleb żytni 


chleb z mąki pszenno - razowej 


chleb pytlowy 


o 12 proe. 
o 12 
o 15 


II 


chleb z mąki pszennej luksusowej, bułki, obwa- 


rzanki i inne pieczywo 
mąka żytnia 
mąka pszenno - razowa 
mąka żytnia pytlowana 


mąka pszenna luksusowa {1 inne gatunki mąki 


makarony różnych gatunków 
drożdże 


o 15 
o 12 
o 12 
o 15 
o 15 
o 15 
o 20 


EWA I 


KASZA, RYŻ, STRĄCZKOWE I KONCENTRATY 
SPOŻYWCZE 


manna, kasza perłowa i owsiana 7 


o 20 proc. 


kasza jaglana, kasza gryczana, ryż, sago oraz 


inne kasze i strączkowe 
koncentraty spożywcze : 
krochmal 


15 
10 


ZBOŻE I PASZE 


żyto 


pszenica, owies, jęczmień 1 inne zboża 


otręby, makuchy, śruta, mieszanki pasz treści- 


wych, siano i słoma 


MIĘSO I PRZETWORY MIĘSNE 
wołowina. baranina. wieprzowina, kury, kiełbasa, 


parówki, serdelki i inne przetwory mięsne — o 


kaczki, gesi i indyczki 


konserwy mięsne i mięsno-warzywne 


— 0 
— o0 


TŁUSZCZE, SER I PRODUKTY MLECZNE 


masło śmietenkowe 
słonina 


mleko, produkty mleczne 1 konserwy mleczne 
ser radziecki, szwajcarski, holenderski i in. sery 


sery produkcji lokalnej 
tłuszcz roślinny 


„olej z orzeszków ziemnych i olej kostny 


margaryna 
sosy majonezowe 
lody 

jajka 


20 
10 
20 
10 
20 
30 
15 
30 
15 
15 


" 


" 


GIT CERE RES 


OOO0O0000000D 


CUKIER, WYROBY CUKIERNICZE I TOWAR 
KOLONIALNE A 


cukier — kryształ i rafinada 


— o 10 proc. 


cukierki zawijane, nadziewane, czekolada i in- 


ne wyroby cukiernicze 
cukierki nie zawijane 


Dla uczczenia 60 rocznicy urodzin tow. Bieruta 
a w a e 


— o0 10 
— 0 15 


” 


» 


15 øroc. 


herbatniki, wafle, keksy, torty, ciastka, pier- 
niki, sucharki i inne wyroby cukiernicze 


z mąki 
konfitury, dżemy í galarety 
witaminy 
herbata naturalna 
kawa prawdziwa i kakao 
napoje kawowe 
sól 6 
esencja octowa 


OWOCE 


jabłka, gruszki 1 winogrona 
owoce i jagody mrożone 
owoce suszone i orzechy 


KONSERWY WARZYWNE I OWOCOWE 


konserwy warzywne naturalne: ogórki, pieprz, 
groszek zielony, pomidory i warzywa mro- 


żone 


konserwy owocowe: kompoty, pure i pasta, 
marynaty warzywne, pasta pomidorowa, 
pure pomidorowe, sosy owocowe i pomido- 


rowe 


soki naturalne: winogronowy, jabłeczny, śliw- 


kowy i pomidorowy 


2 Zniżyć odpowiednio ce- 
ny w restauracjach, sto- 
łówkach i innych zakładach 
zbiorowego żywienia. 
Z dniem 1 kwietnia 
1952 r. obniżyć ceny de- 
taliczne książek, w tym rów- 


—012 „ 
— 0 10 „ 
— 0 l0 „ 
— 0 20 „ 
— 0 Í5 » 
— 0 10 » 
* — 0 30 p» 
, —+015 , 
— o 20 proc. 
— 0 20 , 
— 0 20 » 
— © 20 proc. 
— 0 10 p» 
— 0 20 


nież podręczników, przecięt- 
nie o 18 proc. i 
Z dniem 1 kwietnia 
1952 r. obniżyć również 
opłaty za pokoje w hotelach 
— przeciętnie o 15 proc. 


Wielka magistrala kolejowa 
połączy Syberię z europejską częścią ZSRR 


MOSKWA (PAP). W 
ZSRR rozpoczęto budowę no- 
wej, potężnej transsyberyj- 
skiej magistrali kolejowej, 
która biec będzie przez tajgę 
i przetnie wielkie rzeki sy- 


beryjskie. „Nowa magistra!a 
kolejowa połączy najkrótszą 
drogą wschodnie rejony Sy- 
berii z Uralem i europejską 
częścią ZSRRe , 


Chłopi z Imielna zorganizowali 
spółdzielnię produkcyjną 


W dniu 29 marca br. 11 
chłopów gromady Imielno, w 
gminie Łanięta, w pow. kut- 
nowskim, podpisało statut III 
typu spółdzielni produkcyj- 
nej. i 

— Od dawna już zamierza- 
liśmy zorganizować się w 
spółdzielni produkcyjnej 
stwierdził na zebraniu orga- 
nizacyjnym Józef Wasilewski 
— lecz silnie działająca u nas 
wroga agitacja wywierała 
przemożny wpływ na nasze 
żony. Wrogowie szeptali im, 
że w spółdzielni będą miały 
nędzę, że do spółdzielni za- 
biorą im cały inwentarz. 


, Coraz więcej załóg melduje 
o wykonaniu zobowiązań produkcyjnych 


ZAKŁADY WYTWÓRCZE 
APARATÓW  TELEFONICZ- 
NYCH T-4 wysuwają się na 
czoło w przemyśle teletechni- 
cznym. Ich załoga wykonała 
na 6 dni przed terminem plan 
produkcyjny I kwartału, a 10 
pracowników zrealizowało już 


w pracach przygotowawczych | przypadające na nich zadania 


do konferencji. 


HI roku Sześciolatki, Należą 


do nich między innymi: Zo- 
fia Szkudlarek, tokarz, Lzys- 
kująca 260 proc. wykonania 
normy, polerownik Czesław 
Jastrzębski — 237 proc., po- 
lerownik Jan Żółtak, Helena 
Kotlicka — pracownica bake- 
liciarni. 

Załoga ŁÓDZKICH ZA- 
KŁADÓW PRZETWÓRCZO - 


Przed rozpoczęciem wiosennej kampanii siewnej 


ZJAZD PRZODUJĄCYCH 
CHŁOPÓW W KUTNIE 


W obradach powiatowego 
zjazdu przodujących chłopów 
powiatu kutnowskiego udział 
wzięło ponad 700 małorolnych 
i średniorolnych chłopów, re- 
prezentujących wszystkie gro- 
mady w powiecie. Na zjazd 
ten przybył przewodniczący 
Prezydium Wojewódzkiej Ra- 
dy Narodowej, ob. Franciszek 
Grochalski. W czasię dyskusji 
chłopi powiatu kutnowskiego 
mówili o konieczności podnie- 
sienia wydajności gleby i roz- 
winięcia hodowli, przyrzeka- 
jąc przy tym, że wykorzystają 
w pełni wszystkie rezerwy, 
prowadzące do wzrostu pro- 
dukcji rolnej. A rezerwy te 
są olbrzymie, Jako przykład 
może służyć tu gromada Te- 
resin, gdzie dzięki stosowaniu 


|nowoczesnych zdobyczy agro- 


technicznych, mimo niesprzy- 
jających warunków atmosfe- 


rycznych, Władysław Gme- 
rek i Czesław Gmerek uzy- 
skali po 600 kwintali bura- 


ków cukrowych z hektara, 


Ob. Zydowo z Pawłowic za- 
pewnił zjazd, że gromada jego 
uie pozostawi ani jednego ara 
cdłogów." Zameldował on, że 
chłopi gromady Pawłowice 
dla uczczenia 60 rocznicy uro- 
dzin towarzysza Bolesława 
Bieruta podniosą wydainość 
zboża z hektara o 1 kwintal, 


zwiększą dostawę mleka o 25 
proc. oraz wykonają plan do- 
stawy żywca w 110 proc. 

Na zakończenie obrad ucze- 
stnicy zjazdu zobowiązali się 
zmobilizować pracujące chłop- 
stwo do walki o wzrost pro- 
dukcji rolnej, aby w ten spo- 
sób przyczynić się do szybsze- 
go wykonania Planu 6-letnie- 
go. , 


ZANIEDBANIA W GMINIE 
KORABIEWICE 


Przygotowania do akcji sie- ` 
wnej w gminie Korabiewice, 
w pow. skierniewickim, nie 
są jeszcze zakończone. Do- 
tychczas nie rozprowadzono 
kredytów na nawozy sztucz- 
ne. Nawozy sztuczne, pize- 
znaczone na zasilenie ozimin 
leżą dotychczas w magazy- 
nach GS. 


SOM nie wywiązał się ze 
swych obowiązków. Plan za- 
mówień na użytkowanie ma- 
szyn nie został wykonany. 
Podobnie zaniedbano kontrak- 
tację roślinną. Np. agent kon- 
traktacji, Antoni Zator, plan 
kontraktacji wykonał zaled- 
wie w 35 proc. 

Plan pomocy sąsiedzkiej o0- 
pracowano dopiero w 10 proc. 
A chłopi potrzebują pomocy, 
czego dowodem jest fakt, że 
wdowa Troszczyńska i mało- 
rclny chłop Podkopiak z Bud 
Zaklasztornych zgłosili się do 
pełnomocnika gminnego z 
prośbą o udzielenie im pomo- 
cy sąsiedzkiej. Od rozpoczęcia 
siewów dzieli nas zaledwie 
kilka dni. Trzeba więc, aby 
GRN braki te jak najszybciej 
usunęła. 


Gmina Błonie przod.je 
w kontraktacji tuczników 


Dzięki ofiarnej pracy agen- 
tów kontraktacjj GS w po- 
szczególnych gromadach, kon- 
trektacja trzody chlewnej w 
gminie Błonie, w pow. kut- 
nowskim, przebiega pomyśl-- 
nie. Najlepsze wyniki osiąg- 
nęła gromada Pomanary. 
gdzie zakontraktowano 22 tu- 
czniki. Do przodujących agen- 
tów kontraktacji należy ob 


Serdel, który do dnia 26 mar- 
Ca zakontraktował u chłopów 
75 tuczników. 

Dzięki takim agentom, jak 
SŚcrdel, Kakaryga i Pałasiński, 
gmina Błonie, w okresie czasu 
od 15 lutego do 26 marca br. 
zakontraktowała 150 tuczni- 
ków, wysuwając się w tym 
względzie na pierwsze miejsce 
w powiecie 


‚SZKOŁY FILMOWEJ, 


„TŁUSZCZOWYCH wykonała 


plan kwartalny w 115 proc. Do 
osiągnięcia tego sukcesu przy- 
czyniła się przede wszystkim 
zwycięska realizacja zobowią- 
zań podjętych dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin towarzy- 
sza Bieruta, W ich realizacji 
wyróżnił się przede wszyst- 
kim zespół sufonacyjny pod 
kierownictwem tow. Aleksan- 
dra Borysa, który realizację 
planu kwartalnego zakończył 
w dniu 14 ub. m. 

Przed terminem wykonały 
również plan kwartalny 
MIEJSKIE ZAKŁADY WY- 
TWÓRCZE MATERIAŁÓW 
BUDOWLANYCH. 


studenci i 
administracji 
WYŻSZEJ 


prag- 
swo- 


Profesorowie, 
pracownicy 
PAŃSTWOWEJ 


zadokumentować 
je przywiązanie do twór- 
cy Polski Ludowej 
tow. Bieruta zobowiązali się 
zrealizować średniometrażowy 
fiim dokumentalny, obrazują- 
cy życie i działalność tow. 
Bieruta. Film wykonany bę- 
dzie z materiałów  archiwal- 
nych. , 

Przędzalnicy i tkacze ZPB 
IM. MARCHLEWSKIEGO 
jak donosi korespondent tow. 
Grinberg — z zapałem rea- 
lizują podjęte zobowiązania 
na cześć 60-lecia tow. Bieru- 
ta i międzynarodowego Świę- 
ta Pracy. Przędzalnia odpad- 
kowa wykonała w dniu 28 
marca br. zobowiązania przy- 
padające na miesiąc marzec. 
W przędzalni średnioprzędnej 
przodują zespoły majstra 
Morawskiego. który wykonał 
dodatkowo 907 kg przędzy o- 
raz Komorowskiego. Obok do- 
brze realizujących  zobowiąza- 
nia zespołów ZPB im. Mar- 
chlewskiego, w tkalni grupy 
Rosela i Smolarka wloką się 


nąc 


na szarym końcu i wykonały 


dotychczas zaledwie kilka pro- 


„cent z podfktych zobowiązań. 


U 
PRZEZ ZEZZZZZENZNN z z 


Aby odeprzeć i przełamać 
wrogą agitację komitet zało- 
życielski w Imielnie zorgani- 
zował wycieczkę do istnieją- 
cych już spółdzielni: w No- 
wej Wsi, w Konarach i w 
Grochowie. Chłopi z Imielna 
przekonali się, jak kłamliwe 
były plotki, jak dostatnio ży- 
ją spółdzielcy. Dużą pomoc w 
zorganizowaniu spółdzielni w 
Imielnie okazali spółdzielcy z 
Grochowa, tj. Kwiatek z żo- 
ną, Matuszewski z żoną oraz 
Wasikiewicz z żoną. W szere- 
gu indywidualnych rozmów o- 
powiedzieli oni chłopom o 
swych dawnych wahaniach, 
które przełamali i opowiedzie- 
li, jak dzisiaj w rozwijającej 
się spółdzielni żyją coraz le- 
piej, coraz dostatniej. 

W rezultacie szerokiej pra- 
cy uświadamiającej 11 chło- 
pów zdecydowało się zorgani- 
zować spółdzielnię produkcyj- 
ną i gospodarować na zasa- 
dach III typu. 

— III typ spółdzielni pro- 
dukcyjnej — powiedział Wi- 
told Zając — zapewni nam 
najlepsze wyniki, wyragro- 
dzenie każdego według jego 
pracy. 

Po podpisaniu statufu wy- 
brany został zarząd nowopow- 
stałej spółdzielni. Weszli do 
niego: Józef Wasilewski, jako 
przewodniczący oraz Witold 
Zając i Stanisław Iwański, ja- 
ko członkowie zarządu. , 

Spółdzielcy z Imielna będą 
gospodarowali na ponad 70 ha 
ziemi. W pierwszym roku po- 
stanowili pobrać kredyty na 
remont budynków gospodar- 
czych i mieszkalnych oraz na 
zakup trzody chlewnej i 
krów. Przed spółdzielcami stol 
jeszcze poważne zadanie — 
wciągnąć do spółdzielni pozo- 
stałych chłopów z Imielna, 
którzy poddali ucho na pro- 
pagandę wroga. Spółdzielcy 
zobowiązali się wzmóc pracę 
uświadamiającą w swej gro- 
madzie oraz przykładem wzo- 
rowo prowadzonej zespołowej 
pracy przyciągnąć pozosta- 
łych chłopów do zorganizowa= 
nej spółdzielni produkcyjnej. 
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Bolesława Bieruli. 
List załogi tkalni ZPB 

im. | Dywizji Kościuszkowskiej 

Drogi Obywatelu Prezydencie! , 


Załoga tkalni Zakładów Przemysłu Bawełnia- 
nego im. I Dywizji Kościuszkowskiej przesyła Ci 
z okazji zbliżającej się 60 rocznicy Twoich urodzin 
wyrazy czci i przywiązania oraz najserdeczniejsze 
życzenia długich lat życia dla dobra naszej ludowej 


Dla uczczenia 60 rocznicy Twoich urodzin, Oby- 
postanowiliśmy do dnia 18 
kwietnia wyprodukować dodatkowo 42.959 mtr. 
tkanin. Tkacze: Aniela Kiełbik, Anna Wypłosz, He- 
lena Rejman i Józef Zakrzewski zobowiązali się 
skrócić termin realizacji planów półrocznych od 6 
do 12 dni, co pozwoli im wykonać dodatkowo około 


Zapewniamy Cię, Obywatelu Prezydencie, iż 
nie będziemy szczędzili starań, aby jak najszybciej 
i jak najlepiej wykonać nasze 
do dnia 15 marca zrealizowane zostały już w 56. 


List korespondentów 
„Głosu Robotniczego” 
Drogi Towarzyszu Prezydencie ! 


My, członkowie Klubu Korespondentów „Głosu 
Robotniczego”, przesyłamy Ci najserdeczniejsze ży- 
czenia w związku ze zbliżającym się dniem 60-le- 


Do pozdrowień całego narodu przyłączamy nasz* 
skromny list, życząc Ci jak najdłuższych lat życia 
dla dobra naszej ukochanej ojczyzny. 

'Twoje życie jest przykładem wierności klasie 
rewolucyjnej 
dem nieustraszonej walki z wrogami naszej oj- 


Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej za- 
wiera te wszystkie zdobycze, które naród nasz osią- 
gnął po wyzwoleniu z jarzma obcego i rodzimego 
Wiemy równocześnie, 


łalności robotniczych i chłopskich korespondentów. 
Najlepszym tego wyrazem było wysokie odznacze- 
nie Orderem Odrodzenia jakie otrzymał z Twoich 
rąk korespondent z terenu Łodzi, tow. Władysław 


Drogi Towarzyszu! My, korespondenci — robot- 
nicy pamiętamy dobrze Twoje słowa, że Państwo 
Ludowe liczy na naszą pomoc w walce z wszelkimi 
objawami samowoli i bezprawia. Zapewniamy Cię, 
'Towarzyszu Prezydencie, że zadania nakreślone na 
VI Plenum KC PZPR będą wytycznymi w naszej 
codziennej pracy zawodowej, społecznej i politycz- 


Podczas zajęć szkoleniowych i konsultacji w 


zwala to nam jeszcze lepiej walczyć w zakładach 
pracy o zrealizowanie zadań trzeciego roku Planu 


dzin przyrzekamy, że będziemy walczyć o jak naj- 
lepszą wydajność w przemyśle i usunięcie przesz- 
kód w dziedzinie zmniejszenia kosztów własnych 
oraz o podniesienie socjalistycznej dyscypliny pra- 
cy. Dla pracy naszej pozyskiwać będziemy nowych 
budowniczych Planu 6-letniego, 
wać kluby korespondentów, pomagać załogom nie 
wykonującym planów produkcyjnych poprzez de- 
legowanie korespondentów — fachowców danej ga- 
łęzi przemysłu, podnosić systematycznie swą wie- 
dzę ideologiczną i zawodową poprzez pilne uczę- 


Z okazji Twoich urodzin 
podjęliśmy szereg zobowiązań, mających na celu 
rozszerzenie sieci korespondentów 
zakładowych 
i wzmożenie aktywności ich członków. 
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zobowiązania, które 


Do. 


1) 


ideologii, przykła- 


kierownictwem projekt 


jak wielką wagę 
Nauczycielu, do dzia- 


Robotniczego” 
Po- 


„Głosu 
praktyczną wiedzę. 


rocznicy Twoich uro- 


organizo- 


robotniczych, 


kół korespondentów 
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KODOWA 


Zbrodniarzy wojennych pod sąd! 


Wiec protestacyjny mieszkańców Tomaszowa 
przeciwko stosowaniu broni bakteriologicznej 


Nieustannie napływające rze- 
sze robotników, inteligencji i 
młodzieży z wielu zakładów 
pracy, instytucji i szkół wy- 
pełniają szczelnie Plac Koż- 
ciuszki w Tomaszowie. Wiec 


Fragment manifestacji 


zagaja wiceprzewodniczący 
Miejskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju, ob. Jaroń: 


— „Budzi się gniew mas 
pracujących całego świata 
przeciw  haniebnej zbrodni 
popełnionej przez imperiali- 


stów amerykańskich w Korci, 


Naród niemiecki żąda 
szybkiego zjednoczenia kraju 


BERLIN (PAP) Agencja 
ADN donosi z Monachium — 
Gladbach, że odbył się tam 
kongres na rzecz pokojowego 
zjednoczenia Niemiec. Prze- 
szło 1.100 delegatów, repre- 
zentujących wszystkie wàr- 
stwy ludności Niemiec Za- 
chodnich zażądało jak najry- 
chlejszego zawarcia traktatu 
pokojowego oraz  przeprowa- 
dzenia ogólnoniemieckich wy- 
borów do Zgromadzenia Na- 
rodowego w celu powołania 


do życia rządu dla całych Nie- 
miec. 

Uchwalono odezwę do naro- 
du niemieckiego, której tekst 
podano do wiadomości rządu 
i parlamentu w Bonn oraz 
rządu i Izby Ludowej NRD. 

Kongres uchwalił program, 
w którym stwierdził m. in., że 
— naród niemiecki posiada 
niepozbywalne prawo szyb- 
kiego zawarcia sprawiedliwe= 
go traktatu pokojowego oraz 
pełne prawo do samookreśle- 
nia. 


| 


którzy usiłują złamać opór 
bohaterskiego narodu kore- 
ańskiego, stosując broń oa- 


kteriologiczną. 
tężnego 
uczciwych 


Niech do po= 
protestu wszystkich 
ludzi na świecie 


PRECZ Z WONNA? 
kia 3 3 
253 


s 


w Tomaszowie Maz, 


przyłączą się  wielotysięczne 
głosy naszego robotniczego 
Tomaszowa“. 


„Hańba ludobójcom! Hańba 
mordercom niewinnych dzieci 
i matek koreańskich!“ — po- 
tężnie brzmią okrzyki zebra- 
nych. 

Na mównicę wchodzi tow. 
Rybakowa, pracownica Toma- 
szowskiche Zakładów Włókien 
Sztucznych: „Straszliwe zbrod- 
nie dokonywane przez najeż- 
dźców amerykańskich w Ko- 
rei — mówi ona — nakłada- 
ją na kobiety polskie obowią= 
zek podwojenia wysiłków w 
walce o pokój, w walce o re- 
alizację naszych planów pro= 
dukcyjnych. Domagamy się 
oddania pod sąd zbrodniarzy 
wojennych". Coraz donośniej 
i potężniej rozbrzmiewają o= 
krzyki mieszkańców Toma= 
szowa, manifestujących swe 
oburzenie wobec barbarzyń= 
skich metod stosowanych 
przez amerykańskich opraw= * 
ców w Korei, * " 


A (alu kraj nozdrawia 
DOTA 


WARSZAWA (PAP) — Po- 
dajemy kolejny wykaz listów 
z zobowiązaniami i życzenia- 
mi, napływających do Prezy- 
denta RP Bolesława Bieruta z 
š okazji. 60 rocznicy jego uro= 
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z Szczawienku, Koło Sportowe 
„Ogniwo* w Kielcach, Biuro 
Projektów i Studiów Przemy- 
słu Chemicznego w Krakowie, 
f koło Ligi Kobiet przy cemen- 
ztowni „Bolko“ w Nowej Wsi 
£ Królewskiej, gromada Kozie 
Rogi, PGR Maszczenice, Nie- 
zrnodlińskie Zakłady Lin i Po- 
żwrozów, cegielnia w Nisku, 
$ Spółdzielnia Przemysłu Ludo- 
zwego „Spolot”, w Nowej Ru- 
Í dzie, Wydział Zdrowia PRN w 
f Bielsku, kopalnia „Kazimierz” 
żoddz. III, stalownia huty 
$ „Baildon“, kopalnia  „Kazi- 
I mierz-Juliusz", Gminna Spół- 
Edzielnia „SCh* w  Lubsku, 
Í gromada Mirosławiec, kopal- 
inia „Mysłowice“, Delegatura 
f Centrali Mleczarskiej w Mie- 
chowie, tartak nr 6 w Micha- 
łowie, kopalnia im. Thoreza, 
gromada Waszkowo, kopalnia 
„Eminencja“, grońada Klaza, 
$ kop. „Miechowice“, tartak w 
‘$ Toruniu, PGR w Górach, Za- 
żkłady Zbytu Energii rejonu 


żowego, tartak nr 9 w Syco- 
wie, PGR w Siedliskach, Spół- 
dzielnia Pracy „Trykot* weż 
Wrocławiu, Zakłady Wyrobów ł 
Rymarskich w Tomaszowie, i 
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Bara riki PKW w taca | 

z dz składnica rejonowa przemysłu: 

i Listy nadesłały: chemicznego we Wrocławiu. i kolejnym pd ofe pc: 
$ . „7 Warszawskie Zakłady Prze-;j; Rozbrojeniowej ONZ dnia 
à Rolniczy Zespół Spółdziel- niysłu Odzieżowego. im. O-i23 marca przedstawiciel Sta- 
zczy w Grochowie, Dolnoślą- brońców Warszawy, Rolniczy ży gry WA SASOCZODYCH — Cohen 
Eski j Zespół Spółdzielczy w Milinie, cenn gooo ZONY 

i skie Zakłady Naprawcze w Zespó »zoświadczył, że popiera francu- 


przedsiębiorstwo komunalne w 
Prabutach, PGR w Szczepa- 
nowieach, fabryka „Solali“, 
kopalnia „Rokitnica“, Zakłady 


zski projekt planu prac komi- 
isji Ze słów jego wynikało, że 
zjest to plan ustalony z udzia- 
Gy złem Amerykanów i stanowią= 
Przemysłu Bawełnianego im.icy w gruncie rzeczy projekt 
Kunickiego w Łodzi, Zakłady: amerykański, nieco jedynie 
Wyrobów Filcowych im. Ta-izmieniony pod względem :re- 
deusza Kościuszki w Łodzi, żqakcyjnym. 

gromada Olszówka, Zakłady: Przedstawiciel Związku Ra- 
Wyrobów Metalowych w Poz-:qzjeckiego, Malik, stwierdził 
naniu, Gminna  Spółdzielniażwięc, że plan francuski nie 
„SCh* w Pławnej, PGR wWzróżni się właściwie niczym od 
Osiekowie, PGR w Balcewie, planu amerykańskiego. Oba 
kopalnia „Wankowa*, Wy-:zte plany zmierzają w równym 
twórnia Maszyn Górniczych w :stopniu do tego, by sprawę za- 
Niwce, gromada Bańkowo Ko-ikazu broni atomowej i innej 
ścielne, Powiatowe  Przedsię-: broni masowej zagłady oraz 
biorstwóo Budowlane w Bro-:sprawę redukcji zbrojeń i sił 
niewie, Olejarnia w Białym-izbrojnych zastąpić kwestią 
stoku, Bielska Fabryka Papie-:zbierania informacji o zbroje- 
ru, Klinkiernia w  Budach,żniach. * 
Fabryka Obuwia „Zgoda“ wł Delegacja Związku Radziec- 
Będzinie, Żupa Solna w Bo-żkiego — oświadczył Malik — 
chni, Gminna  Spółdzielniażnalega na przyjęcie planu 
„SCh* w Bieruniu Nowym,zprzedstawionego przez ZSRR, 
Powiatowe  Przedsiębiorstwo:Jedynie ten plan zapewnia 
Budowlane w. Bielsku Białej,; wykonanie przez komisję jej 
Gminna Spółdzielnia „SCh“ wigłównego zadania, tj. podję- 


Í Tomaszów Mazowiecki, Rejo- Brzeźniu, Budowlana  Spół-icia kroków, zmierzających do 
żnowa Zbiornica Jaj i Drobiu dzielnia Pracy Remontowo-; seee 
iw Tomaszowie Lubelskim, Fa- Konserwacyjna w Częstocho- ORS 
bryka Dachówek i Cegły w wie, PGR w Krzepicach, Od-ż ' 700 tys. Finów 
: Tarnowie, Podhalańskie Za- dział Banku Inwestycyjnego w 


:kłady Przetwórstwa Owoco= 
zwo-Warzywnego w Tymbar- 
Koło ZMP w  Sterdynt, 
igromada Siemiona, Szczeciń- 
j skie Zakłady Przemysłu O- 
z dzieżowego, Delegatura Pol- 
żskich Zakładów Zbożowych w 
iŚrodzie Śląskiej, Nadodrzań- 


Gdańsku, zakłady w Czecho- 
wicach, Zakłady Przemysłu 
Guzikarskiego i Galanteryjne- 
go w Częstochowie, zespół: marcą zakończył tu obrady 
PGR w Czarnym Borze, Spół-: trzeci ogólnofiński kongres o- 


dzielnia Pracy Remontowo-ż : z A 
Budowlana w Chorzowie, Rol- ; prońców pokoju. W kongresie 


niczy Zespół Spółdzielczy w ż wzięło udział przeszło 700 de- 


HELSINKI (PAP). 30 
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H z zlegatów — przedstawicieli ro- 
JAZ EEEE ZARZECZE TE ZAWRACA ZIE; botników, chłopów, inteligen- 
e a a k Cji pracujacej, pracowników 
| s E A literatury i sztuki oraz du- 
Pierwsi robotnicy—absolwenci chownych. 


W imieniu wszystkich o- 


szkół wieczorowych 


brońców pokoju w Finlandii, 
uczestnicy kongresu uchwalili 


stanowczy protest przeciwko 


Blok anglo-amerykański uniemożliwia 
rozpatrzenie przez Komisję Rozbrojeniową 
sprawy stosowania broni bakteriologicznej 


zakazu broni atomowej oraz 
do redukcji zbrojeń i sił zbroj- 
nych. 

Delegat radziecki zwrócił 
szczególną uwagę komisji na 
fakt, że ani w planie amery- 
kańskim, ani w jego odmia- 
nie francuskiej nie przewidu- 
je się zupełnie omówienia 
sprawy stosowania broni bak 
teriologicznej. Autorzy obu 
tych planów — stwierdził Ma- 
lik — omijają to doniosłe i 
aktualne zagadnienie. Tym- 
czasem napływają codziennie 
coraz to nowe wiadomości, 
świadczące o tym, że amery- 
kańskie siły zbrojrie nadal sto- 
sują szeroko broń bakteriolo- 
giczną, depcąc tym samym 
istniejący układ międzynaro- 
dowy, który przewiduje za- 


kaz prowadzenia wojny bak- - 


teriologicznej jako haniebnej 
i nieludzkiej. m 
Przewodniczący komisji, de- 
legat Kanady Johnson, 
działając w myśl życzeń de- 
legata USA, wydał pośpiesz- 
nie orzeczenie, zakazujące na 
przyszłość delegatom składa- 
nia oświadczeń na temat pro- 
wadzenia przez Stany Zjed- 
noczone wojny bakteriologicz- 
nej w Korei i Chinach. Po- 


podpisało apel 


Światowej Rady Pokoju 


mne porozumienie między 
wielkimi mocarstwami”. 

Rozstrzygające znaczenie 
pod tym względem ma zawar- 
cie Paktu Pokoju między pię- 
cioma wielkimi mocarstwami, 
czego zażądało już około 600 
milionów ludzi na całym 
świecie, w tej liczbie przeszło 
700 tysięcy obywateli Finlan- 
dii. 

Rezolucja stwierdza, że za- 
daniem obrońców pokoju w 
Finlandii jest; żądać ścisłe- 
go przestrzegania traktatu po- 
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Wyjazd delegacji 
na uroczystości 
Miesiąca Przyjaźni 
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U naszych przyjaciół 


Nowy radziecki sposób konsewowania krwi 


słuszna blokowi amerykań- 
sko-angielskiemu maszyna do 
głosowania niezwłocznie za- 
twierdziła to haniebne stano- 
wisko przewodniczącego. 


Następnie komisja przeszła 
do głosowania nad 'poszcze- 
gólnymi 
pracy komisji. Jako pierwszy 
poddano pod głosowanie pro= 
jekt radziecki, Został on od- 
rzucony głosami  mechanicz- 
nej większości amerykańsko- 
angielskiej. 

Większością głosów uchwa- 
lono francuski projekt planu. 
prac komisji. Delegacja ZSRR 
głosowała przeciwko temu 
planowi. Następne posiedze- 
nie komisji wyznaczono na 1 
kwietnia, r 


‘zaproszenie Niemieckiego To- 


projektami planów - 


Niemiecko-Polskiej 


warzystwa Krzewienia Poko- 


W ciągu kilku ubiegłych 
lat w Centralnym Instytu- 
cie Hematologii i Przetacza- 
nia Krwi w Moskwie oraz w 
"oddziale leningradzkim tego 


denta Ak4emii Nauk Medy- 
cznych Z Andrzeja 
Bagdasar a odkryła me- 
tody, Pozvlające na prze- 
chowywan, krwi dla celów 


— 


i 
| 
twem Conka = = 


jowych 1 Dobrosąsiedzkich $ Instytutu, opracowywano > 1 > l 
Stosunków z Polską wyjecha- f nowe, udoskonalone metody 2 A, „Erie a 
ła do NRD 11-osobowa dele- konserwowania krwi i o- Jednocześnie 


gacja polska, która weźmie 
udział w obchodach rozpoczy- 
nającego się 1 kwietnia br. 
Miesiąca Przyjaźni 
ko - Polskiej. 

W skład delegacji, na której 
czele stoi Stefan Żółkiewski, 
dyrektor Instytutu Badań Li- 
terackich, wchodzą przedsta- 
wiciele przodowników pracy, 
świata kultury i sztuki, związ- 


I 

i 

i 

| | 
WARSZAWA (PAP). — Na i 
i 

i 

| 


Niemiec- 


| czniczych. 


trzymywania z niej hiezwy- 
kle cennych preparatów le- 
Grupa uczonych 
| radzieckich, pod: kierownic- 


| Szybki rozwój kolejnictwa bugarskiego 


Kolejnictwo bułgarskie 
rozwija się w szybkim tem- 


pie, osiągając poważne suk- 


czeni ci Ottymali nowe pre- 
paraty, przznączone do ta- 
mowania kwi, Preparaty te 
znalazły ju szerokie zasto- 
sowanie W chirurgii. 


Prace budo jane są w wy- 
sokim stopu. zmechanizo- 
wane, a gat maszyny 


ponasananusnnznzszonAaszosznzuzEsaAAAUSE) HEAR 


ków zawodowych, Związku sę we wszystkich dziedzi- pisać ay ajdują m. in. 
Młodzież Iskiej i innych $ Mach | szerokie zadosowanie przy 
oGdedkach Simie R 4 Korzystając szeroko z budowie beańskiej magi- 
Jednocześnie wyjechał w przodujących doświadczeń strali kolejoj,ej, Magistrala 
celu wzięcia udziału w impre- $ radzieckich, buduje się w ta połączy Ńjkrótszą drogą $ 
zach artystycznych pianista Bułgarii wiele nowych od- stolicę Bułgjjj — Sofię zł 
Henryk Sztompka oraz artysta j ginków i- linii kolejowych. Morzem Cztjym. 
opery, Bogdan Paprocki. 


paanansopazanonunszuczzzzNonoazzazzzznananNkasaĆ 
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PEKIN 


skiego, 
niewoli, 


nie tego 
nawodnienie [ 
tys. ha ziemi, na której roz- 


stosowania 


czy jezioro 


(PAP). 


„| teriologicznej 
rodowi koreańskiemu. 


W prowincji Kiangsu na 
| północ od Nankinu, przystą- 
piono do budowy wielkiego 
kanału irygacyjnego, długo- 
ści 170 km. Kanał ten połą- 
Hunczehu z. 
Morzem Żółtym. Zbudowa-= 
kanału umożliwi 
ponad 


| Budowa wielkiego kanału irydzcyjnego | 


t iczo 800 tys. 
chłopów z prówincji Kiang- 
su, dla który oddanie te- 
„go obiektu cs eksploatacji 
oznaczać będzi; dalszy szyb- 
ki rozwój rolnitwa, a co za 
tym idzie — poważny wzrost 
dobrobytu. 


1.500 


| 
i 
| 
| 
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Amerykański podoficer potwierdza 
fakt stosowania broni bakteriologicznej 


Centralna 
Koreańska Agencja Telegra- 
ficzna opublikowała oświad- 
czenie podoficera amerykań- 
który dostał się do 
potwierdzające fakt 
przez interwen- 
tów amerykańskich broni bak- 
przeciwko na- 


koreańskiej armii ludowej w 
rejonie góry Biaksekdon, 
Następnie podoficer amery- 
kański oświadczył, że żołnie- 
rze oglądali specjalny film, 
poświęcony broni bakteriolo- 


'gicznej. i 


otrzymali dyplomy inżynierów 


WARSZAWA (PAP) — W 
dniu 30 bm. dyplomy inżynie- 
rów otrzymało około 50 pierw- 
szych absolwentów Wieczoro- 
wej Szkoły Inżynierskiej w 
Warszawie, stanowiących czo- 
łówkę 140 słuchaczy tej uczel- 
ni, którzy w bieżącym roku 
kończą studia. Absolwenci 
WSI są pierwszymi inżyniera- 
mi spośród tysięcy robotni- 
ków, zdobywających obecnie 
w Polsce wyższe wykształce- 
nie w wieczorowych szkołach 
inżynierskich — bez przery- 
wania pracy zawodowej. 

Witając uczestników uro- 
czystości, rektor WSI w War- 
szawie inż. Żarnecki podkre- 
éli}, że WSI, kształcąc kadry 
socjalistycznych _ inżynierów, 
coraz ściślej wiąże naukę z 


polska inteligencja ludowa 
formuje się w procesie wyra- 
stania i kształcenia nowych 
kadr z klasy robotniczej, 

, Minister Szkolnictwa Wyż- 
szego wręczył następnie 
pierwszym absolwentom WSI 
dyplomy inżynierów. 


+» % * 
GDAŃSK (PAP). — W dniu 
30 marca Wieczorową Szkołę 


rialistów 


potwornym zbrodniom 
amerykańskich w 
Korei i w Chinach północno - 
wschodnich. 


W rezolucji uchwalonej po 
referatach wiceprzewodniczą- 
cego organizacji „Obrońcy po- 
koju w Finlandii“, prof. Iver- 
sena i generalnego sekretarza 
organizacji, Miriam Vire-Tuo- 
minen, kongres podkreślił, że 


kojowego i układu o przyjaź- 
ni, współpracy i pomocy wza- 
jemnej ze Związkiem Ra- 
dzieckim, walczyć o przyjaźń 
i współpracę między wszystki- 
mi narodami, popierać wszyst- 
kie poczynania zmierzające do 
utrwalenia pokoju i przyjaźni 
między narodami, zjednoczyć 
opinię publiczną kraju do 
walki przeciwko propagandzie 
wojennej i na rzecz wydania 


impe- 


Inżynierską w Gdańsku opuś- | „jedynym sposobem zlikwido- ustawowego zakazu takiej 
-cili pierwsi inżynierowie, b.| wania napięcia międzynaro- propagandy. 
robotnicy. Pierwsza grupa | dowego panującego na kuli zę SM 
nowopromowanych inżynie- | ziemskiej i zagrażającego po- Na wniosek nauczycieli 


rów składa się z 91 osób, 


Komisja prawników-demokratów 
w Mukdenie ' 


członkowie komisji z Anglii, 


na przyjęciu 
PEKIN (PAP). — 27 marca 


kojowi są rokowania i wzaje- 


uczestników kongresu, posta- 
nowiono wysłać do Minister- 
stwa Oświaty specjalną dele- 
gację, która zażąda zaprzesta- 
nia propagandy wojennej w 
szkołach. Kongres zaapelował 
również do wszystkich nau- 
czycieli fińskich o wejście do 


Siewcy zarazy 


W kraiach pod rządami kapitalistów 
kobiety pozbawione są praw politycznych 
"Ml sesja Komisji ONZ dla spraw kobiet 


Przedstawicielka 


GENEWA (PAP), — W Ge- 
newie odbywa się VI sesja 
komisji dla spraw kobiet przy 
Radzie Społeczno-Gospodar- 
czej ONZ. Na pierwszych po- 
siedzeniach komisji omówio- 
no „memorandum sekretaria- 


wskazała 


Podoficer ten, nazwiskiem 


(Prawda) 


że projekt 
przewiduje 
zapewniających 
kobietom bez względu na ra- 
sę, kolor skóry, język i reli- 
gię jednakowych z mężczyz- 


konwencji 
gwarancji, 


Bouhats, dostał się do niewoli 
18 marca br. ł 


W lutym — oświadczył Bou- 
hats — szef naszej kompanii 
Bilan poinformował nas, żę 
wojska amerykańskie ostrze- 
liwują pozycje armii ludowej 
specjalnymi pociskami bakte- 
riologicznymi i pokazał nu-. 
mer dziennika „Star and Stri- 
pes“ z dnia 9 lutego. 

Dziennik ten pisał, że woj- 
ska amerykańskie złamały 0- 
pór ochotników chińskich przy 
pomocy 500 specjalnych po- 
cisków  bakteriologicznych i 
że 65 pułk amerykański osiąg- 
nął poważne sukcesy w stoso- 
waniu broni bakteriologicz- 
nej. 20 lutego oddziały tego 
pułku  ostrzelały pociskami 
bakteriologicznymi pozycje 


ZSRR 


ES OO 

H BEJRUT. — w Tel A- 
vivie odbyły się w tych dniach 
masowe wiece i demonstra- 
cje na znak protestu przęciw= 
ko rokowaniem między rzą- 
dem Izraela a marionetko- 
wym rządem bonnskim. 

EM TIRANA. — Rozpoczął 
się tu 31 marca br. II zjazd 
Albańskiej Partii Pracy. Na 
zjazd przybyły delegacje brat- 
nich partii komunistycznych 1 
robotniczych z zagranicy. 


M HAGA. — Młodzież ho- 
lenderska coraz tnergiczniej 
domaga się zwolnienia z wię- 
zienia Pita van Staverena. 
Jak wiadomo, van Staveren 
nie chciał walczyć przeciwko 


potrzebami naszej gospodarki. 


Serdecznie powitany przez 
uczestników uroczystości prze 
mówił minister Szkolnictwa 
Wyższego — Adam Rapacki. 

Min. Rapacki omówił na 
wstepie ogromne zdobycze 
polskich mas pracujących na 
polu oświaty, znajdujące swe 


w Mukdenie 
wodniczącego Ludowej Rady 
Rządowej 
wschodnich wydał 
na cześć członków Komisji 
Międzynarodowego Zrzeszenia 
Prawników-Demokratów. 


Polski, Belgii, Brazylii i Fran- 
cji, piętnując jednomyślnie 
zbrodnie imperialistów ame- 
rykańskich, którzy rozpętali 
wojnę  bakteriologiczną rów- 
nież w Chinach północno- 
wschodnich. 


zastępca prze- 


Chin północno - 
przyjęcie 


* * * 


odzwierciedlenie w projekcie Przewodniczący komisji PEKIN (PAP). — Agencja 
Konstytucji. Brandweiner podziękował za N R 
Z kolei minister podkreś- | udzieloną komisji pomoc i'o- PWYCh Chm.RohoNy IE; BA 


. lił, że Naczelna Organizacją 
Techniczna — inicjator zor- 


świadczył, że zebrane materiały 
potwierdzają fakt zrzucania 


odcinek frontu koreańskiego, 
zajmowany przez ochotników 


ganizowania wieczorowego przez imperialistów amery- chińskich, przybyła komisja, 

wyższego „Szkolnictwa a zje | kańskich wielkiej ilości róż- która przeprowadzi dochodze- 
zę aN : j 

tylko wielkie zasługi na polu | nych insektów, zarażonych nia w związku ze stosowa- 


organizacyjnym, ale torowała | bakteriami 
iż nych. Następnie zabierali głos 


również drogę prawdzie, 


niem przez Amerykanów bro- 
ni bakteriologicznej. 


chorób infekcyj- 


szeregów obrońców pokoju. 


Sukcesy partyzantów 


viełnamskich 


PEKIN (PAP). — Vietnam- 
ska Agencja Informacyjna do- 
nosi: 

Jak wiadomo, w połowie l- 
stopada 1951 r. interwenci 
francuscy podjęli kroki ofen- 
sywne w rejonie Hoa Bin, jed- 
nakże zostali rozgromieni 
przez vietnamską armię de- 
mokratyczną, Od tego czasu 
francuskie wojska okupacyj- 
ne w walkach z partyzantami 
straciły około 15 tysięcy żoł- 
nierzy i oficerów. 


tu ONZ i projekt konwencji 
w sprawie praw politycznych 
kobiet“, 

W dyskusji nad tym zaga- 
dnieniem wzięły udział przed- 
stawicielki 15 krajów oraz 
szeregu organizacji społecz- 
nych. $ 

Przedstawicielka ZSRR Po- 
powa, zabierając głos w dys- 


kusji stwierdziła, że memu- 
randum nie obrazuje fak- 
tycznej sytuacji politycznej 


kobiet w krajach kapitali- 
stycznych oraz całkowicie 
pomija milczeniem fakt poz- 
bawienia wszelkich praw ko~- 
biet w koloniach i krajach 
zależnych. = 


nami praw. 


Popowa złożyła w imieniu 
delegacji ZSRR projekt re- 
zolucji, zawierający popraw- 
ki do projektu konwencji w 
sprawie praw politycznych 
kobiet. 

Rezolucję radziecką poparty 
przedstawicielki Polski i Bia- 
łorusi. i 

Większość (proamerykańska 
odrzuciła zgłoszone przez de- 
legację radziecką poprawki 
do projektu konwencji, prze- 
widujące przyznanie kobie- 
tom całkowitego  równou- 
prawnienia we wszystkich 
dziedzinach życia polityczne- 


ży polskiej 
kiej. Uczestnicy 
uchwalili rezolucję protestu- 
jącą przeciwko wojnie bakte- 
riologicznej rozpętanej przez 
zbrodniarzy amerykańskich w 
Korei i północeno-wschodnich 


„ Demonstracja 
młedzieży polskiej 
i czechosłowackiej 
PRAGA (PAP) — 
mach miesiąca przyjaźni cze- 
chosłowacko - polskiej zorga- 
nizowanego w okręgu ostraw= 
skim, odbyła się w Ostrawie 
wielka manifestacja młodzie= 


i czechosłowac= 
manifestacji 


narodowi indonezyjskiemu, za 
co został skazany na siedem 
lat więzienia, 


HM BERLIN. — W fran- 
cuskim sektorze Berlina od- 
była się konferencją młodzie- 
ży zachodnio - berlińskiej z 
udziałem przeszło 270 delega- 
tów, na której omówione zo= 
stały zagadnienia walki o 
prawa młodzieży zachodnio = 
berlińskiej oraz o zawarcie 
traktatu pokojowego z Niem= 
cami. 


HM TIRANA. — W Tiranie 
nastąpiło uroczystę otwarcie 
nowej rozgłośni radiowej, wy- 
posażonej w najnowocześniej- 


W ra- 


Bolesław Bierut 


2. 


Życie i działalność 


Drukujemy drugi, kolejny fragment 
pracy poświęconej życiu i działalności 
towarzysza Bolesława Bieruta, pióra 
tow. Józefa Kowalczyka, W naujbliż- 
szych numerach zamieścimy następne 
fragmenty. 


Małe gospodarstwo wiejskie w Dąbro- 
wicy pod Lublinem. Zwykła chata chłop- 
ską, zabudowania gospodarskie, cztery 
"hektary ziemi, Tutaj u znajomych, u- 
krywając się przed okupantem au- 
striackim, przebywa od kilku miesięcy 
Bierut... ' 

Bierut nie znosi bezczynności. Wyrósł 
w twardej szkole życia i nade wszyst- 
ko ceni pracę ludzką. W pracy nie uzna- 
je fuszerki, ślamazarności. Sam zawsze 
dokłada starań, by jak najlepiej wywią- 
zać się z każdego zadania — tego sa- 
mego wymaga od innych. Znajdując się 
w Dąbrowicy pracuje na równi z go- 
spodarzami: sieje, kopie, kosi, młóci. Po 
pracy dużo czyta na poddaszu, które 
służy mu za sypialnię i pracownię. 
„Podziwiałiśmy — wspominają gospoda- 
rze — wyjątkową jego pracowitość fi- 
zyczną i umysłową. Dawaliśmy nie- 
jednokrotnie temu wyraz, proponując 
mu odpoczynek“, Najlepszy odpoczynek, 
to „zamiana pracy umysłowej na fizycz- 
ną i odwrotnie" — odpowiadał Bierut. 
Znajdował jednak wolne chwile, aby po- 
bawić się z dziećmi. „Był ulubieńcem 
dzieci* — stwierdzają gospodarze. 


Bierut skorzystał z pobytu w Dąbro- 


wicy, by znowu bliżej zetknąć się z chło- 
pami Jego zainteresowanie sprawami 
wsi rosło w miarę tego, jak napływa- 
jące z Rosji wiadomości świadczyły o 
szerokim udziale mas chłopskich w re- 
wolucji. Tymczasem w Polsce obie par- 
tie robotnicze wciąż nie doceniały w 
swej działalności znaczenia mas chłop- 
skich, jako sojusznika proletariatu w 
walce wyzwoleńczej. Jak wspominają 
znajomi, „Bierut chodził po wsi, badając 
„życie chłopów nie z literatury, ale bez- 


| 
| 
w. 


pośrednio z życia. Poznawał ich życie 
nie tylko odświętne, ale i codzienne. Wy- 
pytywał chłopów o szczegóły ich by- 
towania“, 

Wkrótce Bierut znalazł się w War- 
szawie na kursie społeczno - gospodar- 
czym dla pracowników spółdzielczości. 


Były to burzliwe miesiące 1918 roku, 
gdy pod wpływem Rewolucji Paździer- 
nikowej rosło wrzenie wśród żołnierzy 
na froncie i wzmagały się nastroje re- 
wolucyjne w państwach zachodnich, 
zwłaszcza w Niemczech i Austrii, Nie- 
powodzenie za niepowodzeniem ścigało 
imperializm niemiecko - austriacki na 
frontach wojennych, rokując rychłą klę- 
skę. W tym samym czasie z Piotrogrodu 
i Moskwy dochodziły do kraju echa dal- 
szych wydarzeń, pogłębiających rewo- 
lucję socjalistyczną. Jak potężny zwia- 
stun bliskiego wyzwolenia zabrzmiały 
dla ludu pracującego Polski słowa de- 
kretu Rady Komisarzy Ludowych z dnia 
29 sierpnia 1918 roku, mówiące, że 
„wszystkie układy i akty zawarte przez 
rząd byłego cesarstwa z rządem Kró- 
lestwa Pruskiego i monarchii austro- 
węgierskiej, dotyczące rozbiorów Polski, 
wobec tego, iż są sprzeczne z zasadą sa- 
mookreślenia i rewolucyjną świadomoś- 
cią prawną ludu rosyjskiego, który uz- 
nał nieodłączne prawo narodu polskie- 
go do jedności i niepodległości — ni- 
niejszym zniesione zostają na zawsze". 


Życie społeczne w Warszawie nabie- 
rało coraz żywszego tętna. Ruch robot- 
niczy rozwijał się tam „intensywniej, niż 
w Lublinie, a jego podstawy organiza- 
cyjne były bez porównania szersze“ — 
wspomina rok 1918 Bolesław Bierut. 
„Przewrót rewolucyjny w Rosji — brzmią 
dalej te wspomnienia — wywarł po- 


tężny wpływ na podniesienie nastrojów, 


także w polskiej klasie robotniczej. Sta- 
ło się jasne, że wojna weszła w końco- 
wą fazę, że zarysowuje się coraz wyraź- 
niej bankructwo postawy  oportunisty- 
cznej i nacionalistycznej. która dopro- 


` 


wadziła do rozbicia międzynarodowej 
solidarności świata pracy, pozbawiając 
go siły i możności przeciwstawiania. się 
niszczącemu działaniu imperialistycznych 
żywiołów wojny. Rewolucja rosyjska 
deklarowała jasno i wyraźnie prawo 
narodu polskiego do pełnej niepodległo- 


ści i samostanowienia o swym losie...“ 


Bierut często przebywa w klubie ro- 
botniczym imienia Tadeusza Rechniew- 
skiego, zmarłego w 1916 roku proleta- 
riatczyka. Rojno było wtedy w niedużym 
pomieszczeniu tego klubu przy ulicy 
Świętokrzyskiej. Wieczorami toczyły się 
długie dysputy, przekazywano sobie wia- 
domości o rozwoju rewolucji w Rosji, 
o wypadkach na froncie, o nastrojach 
w kraju. Z czcią powtarzano nazwiska 
wodzów rewolucji — Lenina i Stalina 
i nazwiska Polaków-rewolucjonistów — 
Dzierżyńskiego, Marchlewskiego, Feliksa 
Kona i wielu innych — którzy w sze- 
regach partii bolszewickiej walczyli „za 
waszą i naszą wolność“. Do klubu przy- 
chodzili często znani działacze partyjni. 
Tutaj zaznajomił się Bierut z czołową 
postacią PPS-Lewicy, Marią Koszutską. 
„Była to jedna z tych postaci — wspo- 
mina Bierut — które zdobywały uznanie 
i czołową pozycję nie tylko przez wybitną 
inteligencję, ale i przez swe szczególne 
cechy duchowe". Klub ułatwiał przywód- 
com nielegalnej partii utrzymywanie łą- 
czności z masami członkowskimi. Bo- 
lesław Bierut, wyrobiony politycznie, 
znany ze swej ruchliwości młody: dzia- 
łacz społeczny, otrzymuje trudne i od- 
powiedzialne zadania partyjne. W mia- 
rę zbliżania się decydujacych wydarzeń 
politycznych na jesieni 1918 roku, tych 
zadań jest coraz więcej. 


W październiku ostatecznie załamały 
się fronty wojenne. Zrewolucjonizowani 
żołnierze armii niemiecko - austriackiej 
nie chcieli dłużej uczestniczyć w rzezi 
imperialistycznej i wracali. do domów. 
Płomień rewolucji przeniósł się, z Kraju 
Rad do Niemiec i Austrii. Zaczeły for- 


go 1 społecznego. 


Chinach. 


szą radziecką aparaturę. 


* wii, Rozkład ogarnia również 


mować się niezależne państwa na tery- 
torium Czechosłowacji, Węgier, Jugosła- 
władze 
okupantów niemiecko - austriackich na 
ziemiach polskich — w Królestwie Pol- 
skim, w Galicji, w Poznańskim, na Ślą- 
sku. Podmuch potężnej Rewolucji Paź- 
dziernikowej zadał śmiertelny cios kaj- 
zerom, „niezwyciężonej”* generalicji pru- 
skiej, odwiecznym ciemięzcom wielu na- 
rodów, ciemięzcom narodu polskiego. 


* 4 * 


Rewolucyjny ruch robotniczy wytężał 
siły, by na fali ogólnego przypływu re- 
wolucyjnego w Europie: zapewnić Pol- 
sce postępową linię rozwoju, uchronić 
naród przed niewolą kapitalizmu, przed 
nowymi wojnami imperialistycznymi i 
katastrofą narodową. 


W październiku — listopadzie 1918 r. 
obie partie rewolucyjne, SDKPiL i PPS- 
Lewica, wyszły z podziemia nielegalności, 
wzywając masy ną ulice, do walki o 
władzę. Rozpoczyna się rozbrajanie wojsk 
niemieckich i austriackich. Powstają 
pierwsze zalążki nowej władzy w postaci 
Rad Delegatów Robotniczych. Jednocze- 
śnie jednak rozwija gorączkową dzia- 
łalność burżuazja polska, aby utrzymać 
masy w ryzach uległości, oszukać je i 
zbudować własny aparat przemocy. 
„Wszędzie wśród robotników — wspo- 
mina ten okres Bierut — przebijało zro- 
zumienie przełomowej wagi rozwijają- 
cych się wypadków. Zwoływane w ostat- 
nich dniach wiece i zebrania gromadzi- 
ły tłumy, które zdawały sobie sprawę 
z tego, że policyjny aparat przemocy 
okupanta nie śmie już występować z 
poprzednią butą“. 


Bolesław Bierut współdziała w orga- 
nizowaniu .tych wieców. Jeden z naj- 
większych odbył się kilka dni przed 
ustąpieniem Niemców z Warszawy na 
olbrzymim podwórzu  narożnego domu 
przy zbiegu ul. Żelaznej i Leszna, Zgro- 
madziły się tam — jak wspomina Bierut 
— „wielotysięczne rzesze robotników. 
mimo rozstawionych posterunków żan- 
darmerii, które obwieszczały 0 rozwią- 
zaniu hzakazie zebrania. Tłum nie ustę- 
pował z placu. 'Wówczas żandarmeria 
zażądała posiłków i wkrótce nadjechały 
oddziały uzbrojone w broń maszynową. 
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Część tłumu uformowała pochód i ze 
śpiewem ruszyła ulicami", ~ i 

W tych samych dniach zaczynają w 
Warszawie działać Rady Delegatów Ro- 
botniczych. „Zostałem przydzielony do 
'©organizowania Rad — wspomina dalej 


Bierut, — Były to pierwsze Rady Dele- > 


gatów Robotniczych. Utworzono je w 
warsztatąch kolejowych przy kolejce 
grójeckiej, w dwóch fabrykach na Czer- 
niakowie oraz w wielu innych fabrykach 
warszawskich“, 

Wraz z innymi działaczami obu współ- 
pracujących ze sobą partii robotniczych 
Bierut odwiedza fabryki i warsztaty, 
przemawia do robotników, wyjaśnia 
sytuację, wzywa do organizowania dal- 
szych Rad Delegatów. Przedstawicieli 
SDKPiL i PPS-Lewicy wszędzie przy- 
chylnie witano. Masy rozumiały znacze- 
nie Rad dla kształtowania losów kraju 
i w podniosłym nastroju dokonywały 
wyborów delegatów. 

Wbrew przeciwdziałaniu PPS nadal 
powstawały Rady Robotnicze. W Zagłę- 
biu robotnicy powołali do życia Gwar- 
dię Czerwoną, zbrojne ramię Rady Dele- 
gatów. Wtedy prawica PPS zaczęłą sto- 
sować inne metody. Pepesowcy tworzyli 
własne partyjne „Rady“, sabotowali re- 
wolucyjne uchwały istniejących Rad 
i czynili wszystko, aby od wewnątrz 
i zewnątrz rozbić tak niebezpieczne dla 
interesów burżuazji organy walki ludu 
pracującego o władzę. $ 

Bierut, podobnie jak i inni działacze 
rewolucyjnego ruchu robotniczego, sty- 
kał się na każdym kroku z coraz bar- 
dziej podstępną dywersyjną robotą pra- 
wicy PPS w ruchu robotniczym. W Lu- 
blinie, dokąd wkrótce wraca, aby stanąć 
na czele spółdzielczości i brać udział w 
pracach lubelskiej Rady Delegatów, 
Bierut przeżywa kolejną dywersję pra- 
wicy PPS. Tutaj właśnie dokonał Da- 
szyński „rozwiązania* swego oszukań= 
czego rządu ludowego, przekazując wła- 
dzę przewiezionemu przez Niemców do 
Warszawy  „więźniowi* z Magdeburga 
Piłsudskiemu. Z kolei Piłsudski, jak się 
sam wyraził „postawił na baczność” in- 
nego wodza prawicy PPS, Moraczew- 
skiego, polecając mu tworzenie nowego 
rządu, i 5 


$ 


Rząd Moraczewskiego, posługując się 
aparatem władzy i bronią okupanta nie- 
mieckiego oraz własnymi  bojówkami 
gromił rewolucyjny ruch robotniczy. 
Rozpoczynają się gorączkowe przygoto- 
wania do zaboru ziem ukraińskich i bia- 
łoruskich, do pochodu na Kijów. Jedno- 
cześnie Piłsudski zaprzepaszcza sprawę 
polskiego Śląska, Warmii i Mazur. Zie- 
mia pozostała w rękach obszarników, w 
fabrykach gospodarują kapitaliści Bur- 
żuazja może odetchnąć z ulgą. Pierwszą 
bitwa w powojennej walce klasowej o 
drogę rozwoju wyzwolonej ojczyzny za- 
kończyła się dla niej zwycięsko. Z ulgą 
odetchnęli także nowi mocodawcy Pił- 
sudskiego, imperialiści francuscy i an- 
glo - amerykańscy, W postąci władzy 
kapitalistycznej w Polsce wzniesiona 
została bariera między Krajem Rad a 
ruchem rewolucyjnym na „Zachodzie, 
powstał oddział szturmowy imperializ= 
mu do walki z Rewolicją Październi- 


kową. 


* $ * 


Trzeba było długich lat niesłychanie 
ciężkich doświadczeń, zanim rewolucyj= 
ny ruch robotniczy w Polsce dojrzał do 
roli prawdziwego wodza wszystkich 
uciśnionych í wyzyskiwanych, zanim 
nauczył się skutecznie demaskować o=- 
szustwa wroga klasowego i jego agen- 
tów. 

Wespół z innymi działaczami rewolu- 
cyjnego ruchu robotniczego w ciężkim 
trudzie dla dobra mas pracujących 
Bierut nabywał niezbędnego doświad- 
czenia, stawał się z każdym rokiem co- 
raz dojrzalszym, coraz bardziej doświad- 
czonym synem swej klasy, swego na- 
rodu. 

Bolesław Bierut wkrótce wstępuje do 
Komunistycznej Partii Polski, powstałej 
w grudniu 1918 roku z połączenia 
SDKPiL i PPS-Lewicy. Czuł potrzebę 
tego połączenia, od dawna go pragnął. 
I gdy przyszła chwila jedności partyj- 
nej znalazł się w pierwszych szeregach 
walczących, przechodząc z jednej po- 
wierzonej mu placówki na drugą, z jed- 
nego posterunku walki rewolucyjnej na 
inny, jeszcze bardziej trudny, bardziej 
niebezpieczny, 
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Pióro pisarza, socja! 
nego pisarza, winno powijliły- 
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tywać wszystko to, cwest 
twórcze, zwycięskie 102% 
Kraj nasz jest  młowy, o 
rozpoczął nowe życie, pė E o- 
siągnięć i zwycięstw, tak Wa- 
rakterystycznych dla każdiej 
młodości. Ale młode jest hie 


tylko to, co młode wiekidm. 


W naszym kraju odzysłłują 
powtórnie młodość ludzie /$ta- 
rzy, nasi towarzysze, któ w 
walce z kapitalizmem i wyzy- 
skiem strawili swoje najfjięk- 
niejsze lata, Odzyskująjłdziś 
poczucie młodości nasi i$jco- 
wie, nasze matki, nasi fjtarsi 
bracia i przyjaciele. 

Dziś chciałbym przede wizy st- 


kim mówić o młodzieży Polski 
Ludowej, a więc o młodzieży 
wzrastającej, kształcącej się 1 
pracującej w innych, miepo- 
dobnych do dawnych, warun- 
kach. i 

Podstawą moich rozyażań 
są wskazania plenum Kdnite- 
tu Łódzkiego PZPR, któr: od- 
było się w dniu 10 lutego br. 
w sali przy ulicy Kopełnika. 
Gdym wracał wtedy późnym 
wieczorem do domu, nieprze- 
stawałem myśleć o tymidniu, 
który dostarczył mi tyle 
wiadomości i tyle prąvdzi- 
wych wzruszeń. Śnieg krzy= 
piał pod nogami, na hiebie 
poprzez rzadkie białe ©łocz= 
ki przeciskał się księżycz du- 
żą lsią czapą, a na f mocz 
słychać było jeszcze gwar t 
śmiech chłopców wracjących 
z saneczkowania. 

To o nich mówiło się ła ple- 
num. To im poświęcho ten 
czas. O ich pracy, radośf, o ich 
trudnościach opowiadłi za- 
równo ich młodzi prząstawi- 
ciele, jak i ludzie znimwspół- 
pracujący. A któż nie'współ- 
prącuje, nie styka siędziś w 
naszym kraju z młdzieżą? 
Wszyscy. Pracownicy fpartyj- 
ni, członkowie organiżcji za- 
wodowych i społecznyh, nau- 
czyciele, majstrowie  bryga- 
dziści, pisarze. Młodież jest 
naszą nadzieją. Na hłodzież 
zwrócone są oczy całgo kra- 
ju. Nie ma takich dziedzin 
pracy, w których młqązież na- 
sza nie byłaby zaangżowana. 
Młodzież wnosi bezcnny ka= 
pita? do budowy nojego ży 
cia: zapał į entuzjazni Bo mło- 
dzież wie, co zawdłęcza naa 
szemu ustrojowi. 

Wystarczy przypdnnieć jej 
jaka była młodość pch, któ- 
rzy wzrastali w czasch przed- 
wojennej, sanacyjkj Polski, 
Jak niepewne był wówczas 
życie. Z trudem kijńczyliśmy 
szkoły, synowie roptników i 
chłopów nie mogli jawet mą- 
rzyć 0 dostaniu siśądo szkół 
średnich czy na ułiwersytet. 
o pracę, 
Ile rąk marnowałogię w tym 
wrogim człowiekowi pracy u= 
stroju. 

Sytuację salini efa w tam- 
tym czasie, a sytłację ,mło- 
dzieży w szczególfości, naj- 
trafniej określił „fiehrer" Pił- 
sudski mówiąc, Że jludzi trze- 
ba rzucić na głętbką wodę, 
niech pływają; kt z nich u- 
trzyma się na potłierzchni, z 
tego może coś boki, a kto 
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pójdzie na dno — diabli z 
nim“, 
Nic lepiej nie charakteryzu- 


je sytuacji człowieka w ustro= 
ju kapitalistycznym niż te cy- 
niczne, zacytowane powyżej 
słowa. Człowiek znaczył wów= 
czas mniej niż wiór rzucony w 
błoto. O człowieka nie dbał, bo 
nie mógł dbać kapitalista, bu- 
dujący całą swoją egzystencję 
na wyzysku, na nienawiści do 
klasy robotniczej, do biednego 
chłopstwa j pracującej inteli- 
gencji. 

Olbrzymia większość mło- 
dzieży, wychowującej się 1 
kształcącej obecnie, widzi sie- 
bie w ustroju Polski Ludowej. 
Stąd jej zapał, stąd jej odda- 
nie dla sprawy budownictwa. 
Idee Polski Ludowej są ideami 
wszystkich ludzi pracy, są na- 
de wszystko ideami młodzieży, 
która wzdraga się na myśl o 
tym, co było dawniej. Mło- 
dzież kocha i rozumie te pięk- 
ne idee, które reprezentuje na- 
sza partia, za które padło wie- 
lu najlepszych synów narodu w 
walce o szczęście i sprawiedli- 
wość. Na plenum dowiedzieliś- 
my się o wielu wspaniałych 
przodownikach i przodowni- 
cach pracy wśród młodzieży, 
usłyszeliśmy o osiągnięciach 
we wszystkich dziedzinach na- 


szego życia i twórczości. O 
znakomityci. osiągnięciach w 
nauce, o zwiększającej się 


sprawności w pracy organiza* 
cyjnej i wychowawczej. 

Z prawdziwym wzruszeniem 
słuchaliśmy ©. nagrodzonych 
dziewczynach, do niedawna 
jeszcze bumelantkach, które 
przy pomocy organizacji ZMP 
zrozumiały na jak złej, na jak 


niewłaściwej były drodze, a 
odnalazłszy siebie mówiły z 
głębokim przekonaniem: „Je- 


steśmy dumne, że partia nam 
ufa, nie zawiedziemy tego zau= 
fania“. 

Proces wychowania młodzie- 
ży jest może jednym z naj- 
trudniejszych zagadnień na- 
szego czasu, Trzeba widzieć, 
ileśmy już w tak krótkim cza- 
sie zrobili, jak wiele dokonano 
w tej wielkiej dziedzinie 
chowania nowego, socjalisty= 
cznego człowieka. Ale widząc 
to, nie należy wpadać w sa- 
mouspokojenie, nie należy 
kontentować się tym, co już 
osiągnięto i na tym poprze- 
„stawać. Trzeba i należy wi- 
dzieć osiągnięcia, oceniać je, 
cieszyć się nimi, ale trzeba 
również widzieć ile jeszcze 
mamy do zrobienia, ile należy 
jeszcze zmienić. 

Pracę z młodzieżą, wśród 
młodzieży, o młodzież winno 
cechować szukanie nowych 
form, nowych sposobów dzia- 
łania. Tutaj wszelkie zatrzy- 
mywanie się, poprzestawanie 
na sukcesach jest właściwi 
krokiem w tył. i r 

Nie należy również zamykać 
oczu na fakt, że są wśród na- 
szej młodzieży elementy, któ- 
re poddają się fali złowrogiej 
propagandy wroga, zarówno 
zewnętrznego jak i jego wew- 
nętrznych agentur. Walka o 
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duszę młodzieży trwa. Trzeba 
urnić dostrzegać wroga, któ- 
rty wypacza dusze i charaktery 
naszłj młodzieży, a dostrze- 
głszy go, walczyć z nim bezli- 


tośnt. , 
Trieba walczyć z tymi 
wszygtkimi, którzy wypowia= 


"dająlostentacyjnie zdania: „Ja 


do pblityki się nie mieszam”, 
a równocześnie na lekcjach w 
szkolę szczepią dzieciom re- 
akcyjne jady. 

Nigdy nie dość jest czujności, 
jeśli idzie o młodzież, Wróg 
czyha na naszą młodzież, jego 
działaność na tym terenie jest 
szczególnie ruchliwa i pod- 
sapol, 

Wałzmy nie tylko z biki- 
niarzami wśród młodzieży, ale 
1 z tyhi, którzy do tego biki- 
niarstya namawiają, którzy 
mami4 młodzież obietnicami 
jakie życia — walczmy 
z perfflią wroga klasowego. 

Walżgmy z tymi, którzy sta- 
rają sią zohydzić to, co dla nas 
najpięłniejsze, najbardziej 
twórczę, a sami zakrywają 
swoje łałkowite  ziłydlęcenie, 
całkowite zaprzedanie się 
wrogoń. W naszym mieście, 
na nasłym terenie, w całym 
naszymi kraju mamy pięknych 
twórczych obywateli. Nie mil- 
knące |oklaski zdobyła sobie 
na plenhm młodziutka nauczy- 
cielka, tow. Klimek, opowia- 
dając fostymi słowy o swo- 
ich trudhościach i o pokonywa- 
niu ich} poprzez nieustanną 


"pracę iiwalkę z przesądami 


i rutynikłrstwem, z opieszałoś- 
prężniactwem. | 
ej treści kryło się w 
opowiadjniu tow, Dubiłas 0 
pracy wiDomach Młodego Ro- 
botnika.|Nie zapominajmy, że 
w wyni rozwijającego się 
coraz seju przemysłu w na- 


szym kraju doszły do miast ty- 
siące lui ze wsi Nie zawsze 
reprezeają oni pełną świado- 
mość klałową, nie zawsze jesz- 
cze potmfią zająć właściwą 


postawę,| przez co osłabiają 
oni szeregi proletariatu miej- 
skiego. Zwłaszcza wśród mło- 


dzieży zjwisko to występuje 
w sposóbjwyrażny. Toteż na 
wszystki, którzy pracują z 
młodzież: ciąży obowiązek 
szczególntj czujności, szcze- 
gólnie wrikliwego i uważnego 
działania. 

Obecnyletap rozwoju nasze- 
go życia Yymaga od nas natę- 
żenia wsźystkich sił w walce 
o dusze Młodzieży, w walce, 
którą uwiłńczy pełne i słuszne 
zwycięstwy. 

Plenum |unaoczniło wszyst- 
kim jak wielkiej, jak przeło- 
mowej pricy nad wychowa- 
niem młodzieży dokonuje na- 
sza partiaj nasi nauczyciele 
i wychowawcy. Nie zawsze 
zdajemy sbie z tego sprawę. 
Dopiero, gły się zobaczy ludzi, 
którzy włchowują, i tych, 
którzy rosią, człowiek uświa- 
damia sobie ogrom tej pracy, 
jej wynikii jej perspektywy. 
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Błędy zebrania wyborczego w ZWAT 


Towarzysze prfszli wprost 
z pracy. Niektórzj nie zdąży: 
li się przebrać anfumyć. Tow. 
"Kulesza przez cibilę zasta- 
nawiał się, jak udąść, aby nie 
zabrudzić jasnegi krzesła za- 
oliwionym kombiiezonem. 

Na doroczne branie wy- 
borczę przyszli wkzyscy człon- 
kowie oddziałowij organiza- 
cji partyjnej Nrg w ZWAT. 
Zebrali się, aby cenić swoją 
dotychczasową phRcę, ujawnić 
braki, ustalić padania na 
przyszłość oraz fybrać nowe 
władze partyjne. 

Sekretarz tow Gradowska 
składa sprawozłanie. Wiele 
w nim krytykł organizacji 
partyjnej. W mku ubiegłym 
do października zakład nie 
wykonywał plaw  produk= 
cyjnych. W kierfwnictwie za- 
kładu - sie Be daw- 
nych  sanacyjnjtn oficerów, 
która fałszowałą wyniki pro- 
dukcji, działająj na szkodę 
zakładu, a człofkowie partii, 
a cała orzanizada przejawia- 
ła karygodny bak czujności. 
Na terenie orgafizacji oddzia” 
łowej Nr 2 aktyw był nielicz- 
ny — na palgch można go 
było policzyć. JOt, na przy- 


kład, grupa fartyjna tow. 
Grabarczyka nie wypełniała 


wcale swych zadań, ani 0 pro- 
dukcję się nie froszczyła, ani 
nie pracowała 2 bezpartyjny- 
mi. Tow. GradQwska kolejno, 
po nazwisku, Wymienia tych 
towarzyszy, którzy aktywnie 
pracowali i tych, którzy, jak 
tow. Jaworski, tow, Filanow- 
ska zaniedbywałi się, nie u- 
częszczali na zsbrania i na 
kursy ideologiczne. ; 

W dyskusji nad sbprawozda- 
niem pierwsza zabrała głos 
tow. Wasilewska. Starała się 
mówić wolno, ale potem tyle 
spraw przyszło jej na pamięć, 


że zaczęła „wygarniać” 
wszystko, co jej leżało na 
sercu. Otóż z produkcją nie 


jest dobrze. Brak jest cewek 
już od trzech tygodni. Kie- 
rownictwo odqlziału nie inte- 
resuje się tym, — kiedy człon- 
kowie partii wracają się do 
kierownika Matuszkiewicza, 
ten oświadcza że to jest wy- 
łącznie jego sjorawa, żeby się 
nie wtrącać. 

Po tow Wajsilewskiej śm'a- 
ło zabierają (głos iani Każdy 
w sprawie pijanu Widać, że 
wszyscy troszczą się o to, aby 


zakład w tym roku wykonał 
dobrze swe zadania. Organi- 
zator grupy partyjnej, tow. 
Kulesza, zwrócił uwagę, ze 
w oddziale mechanicznym 
zdarzają się częste postoje 
wskutek niewłaściwego prze- 
prowadzenia remontów. Stra- 
ty wynoszą po kilkeset go- 
dzin. Brak jest części, brak 
narzynek, 
* k * 

Dyskusja, niewątpliwie bar- 
dzo żywa, dobiegała końca. 
Nikt jednak z towarzyszy, 
którzy dość licznie wystąpili, 
nie zauważył, że właściwie 
zebranie wyborcze zamieniło 
się w naradę wytwórczj. To- 
warzysze mówili tylko o pla- 
n.e, o postojąch, o tiakach, 
ale ani słowem nia wspom- 
nieli, jak organiz'cja partyj- 
na powinna z tymi brakami 


walczyć, jakie są zadania 
członków partii w walce o 
plan. 


Nie mówiono o działalnośmi 
agitatorów, o kierownictwie 
organizacjami masowymi, o 
oddziaływaniu na bezpartyj- 
nych. Zebranie wyborcze zu- 
pełnie nie poruszyło zagad- 
nienia wzrostu partii. Nie 
wspomniano nawet o uchwa- 
le KC w tej sprawie. A orga- 
nizacja oddziałowa Nr 2 po- 
winna przecież wyciągnąc z 
uchwały KC wnioski dla sie- 
bie: wciągu całego roku przy. 
jęto zaledwie jednego kandy- 
data — organizacja jest bar- 
dzo nieliczna, brak w'jej sze- 
regach przodujących robotni- 
ków i racjonalizatorów. Ze- 
branie wyborcze nie zmobili- 
zowało członków partii do 
wzmożenia czujności: organi- 
zacja nie wyciągnęła wnios- 
ków z karygodnego braku 
czujności w ubiegłym roku, 
gdy na terenie zakładu gra- 
sowała klika byłych sanatyj- 
nych oficerów. Nie znalazła 
także dostatecznego naświet- 
lenia praca ustępującej egze- 
kutywy 

Zebranie wyborcze wpraw- 
dzie omówiło szeroko wszyst- 
kie braki i trudności w pro- 
dukcji. ale nie nakreśliło za- 
dań dla nowych władz 
partyjnych w dziedzinie pra- 
cy politycznej. Nowowybrana 
egrekutywa powinna -~ nie- 
zwłocznie wciągnąć do pracy 
agitatorów i grupy partyjne, 
aby podniosły świadomość za- 


łogi, mobilizowały ją do wy- 
konania planu, bo bez pracy 
politycznej trudno mówić o 
osiągnięciu sukcesów gospo- 
darczych. Przedmiotem szcze- 
gólnej troski egzekutywy po- 
winna być sprawa wzrostu 
partii — postawienie konkret- 
nych zadań przed aktywista- 
mi w celu wychowania i przy- 
gotowania przodujących ro- 
botników do wstąpienia do 


partii. 
H, WRZESIŃSKA 


GŁOS ROBOTNICZY _ 
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0d Was, pracownicy POM zależy! 


Kilka dni zaledwie dzieli nas 
od siewu wiosennego. Jest 
rzeczą pilną i ważną, aby na 
odbywających się  posiedze- 
niach rad społecznych POM, 
na zebraniach organizacji par- 
tyjnych i aktywach ZMP-ow- 
skich dokładnie  przeanali- 
zowano dotychczasowy  doro= 
bek POM, ich błędy i niedo- 
ciągnięcia, by zapobiec ich po- 
wtórzeniu w nadchodzącej 
kampanii siewnej. Trzeba bo- 
wiem stwierdzić, że mimo bez- 
spornj osiągnięć wiele 
POM popełniło w swej pracy 
poważne błędy. 


Stare błędy nie mogą 
się więcej powtórzyć - 


„Polegały one przede wszyst- 
kim na niezrozumieniu pod- 
stawowych, politycznych  za- 
dań POM i ich roli w socjali- 
stycznej przebudowie _ wsi. 
Wiele POM zasklepiło się w 
wąskich, technicznie - produk- 
cyjnych sprawach, rozpatru- 
jąc swoją pracę wyłącznie z 
punktu widzenia własnego 
„podwórka“ wykonania swo- 
jego planu, nie licząc się z po- 
trzebami i interesami spół- 
dzielń produkcyjnych, tracąc 
z oczu perspektywę budow - 
nictwa socjalistycznego na 
wsi. Odrywanie zadań gospo- 
darczych od celów politycz- 
nych, doprowadzało często do 
tego, że POM wykonywały 
również takie roboty, które 
z powodzeniem mogły być 
wykonane siłami samych spół- 
dzielców. Powodowało to nad- 
mierne zadłużenie spółdzielni 
produkcyjnych, obniżkę dniów- 
ki obrachunkowej, a w kon- 
sekwencji osłabienie gospo - 
darcze i polityczne spółdzielni 
produkcyjnej. 

Ponadto niektóre POM, go- 
niąc za cyframi „swojego” pla- 
nu, wykonywały często roboty 
dla GS, dla indywidualnych 
gospodarstw wówczas, kiedy 
nie wywiązały się jeszcze z 
umów zawartych ze spółdziel- 
niami produkogjnymi. I tak 
na przykład około 43 procent 
planu, wykonanego w ubieg- 
łym roku przez POM woje- 
wództwa łódzkiego. stanowił 
transport dła GS. Celowały w 
tym POM w Rawie Mazowiec- 
kiej, Bedlnie i Lipiczach. Po- 
ważny odsetek pozostałej czę- 
ści planu — to prace wykona- 
ne w gospodarstwach indywi- 
dualnych i trzeba stwierdzić, 
że z przyczyny zaniedbania 
pracy politycznej w ani jednet 
z tych gromad nie powstał 

komitet założycielski. 

W podjętej ostatnio uchwale 

w sprawie POM, Biuro Poli- 
| tyczne KC naszej partii wska- 
| zuje, że cała praca POM, za- 
;równo organizacyjno = tech- 
niczna jak i polityczna. win- 
na być podporządkowaną je- 
dynemu celowi: umocnieniu 
istniejących spółdzielni pro- 
dukcyjnych i zjednaniu no- 
wych tysięcy chłopów indy- 
widualnych dla idei spółdziel- 
czości produkcyjnej. Że zatem 
nie wystarcza ilościowo wy- 
konanie planu robót POM-ow- 
skich, bowiem sprawą istot- 
ną i decydującą jest politycz- 
ma treść tego planu. Tyl- 
ko wtedy, gdy każdy procent 
planu POM-owskiego służyć 
bedzie umocnieniu  spółdziel- 
ni produkcyjnych i dalszemu 
rozszerzeniu gospodarki 
społowej, można mówić o tym, 
że POM rzeczywiście spełnia- 
ją zadanie do którego zostały 
powołane. Stąd praktyczny 
wniosek: plan eksploatacyjny 
POM musi być ściśle powią- 
zany z planem spółdzielni pro- 
dukcyjnej, przy tym myślą 
przewodnią tej koordynacjł 
prac winno być maksymalne 
wykorzystanie sprzętu spół- 
dzielczego, umocnienie siły 
gospodarczej spółdzielni i pod- 
niesienie dobrobytu jej człon= 
ków. 


'rowanie 


ze= ' 


POM, po zaspokojeniu 
wszystkich potrzeb spółdziel- 
ni, powinny zawrzeć umowę 
również z zespołami uprawo- 
wymi, by w ten sposób prze- 
konać chłopów na ich własnej 
praktyce o wyższości gospo- 
darki zespołowej nad indy- 
widualną i zachęcić ich do 
załóżenia spółdzielni produk- 
cyjnych. - 

Konieczność ścisłej 
współpracy ze spółdziel- 

niami produkcyjnymi 

W tym roku niedociągnię- 
cia te muszą być usunięte. 
Żeby pola spółdzielcze przy- 
niosły bogate plony, koniecz- 
ne jest między innymi nie tyl- 
ko ścisłe skoordynowanie pra- 
cy brygad: traktorowych POM 
i brygad spółdzielni produk- 
cyjnych, lecz również organi- 
zacja stałych brygad przydzie- 
lonych do tych samych spół- 
dzielni na przestrzeni całego 
roku, do siewu, do omłotów. 
Pracownicy POM, przydziele- 
ni na stałe do danej spółdziel- 
ni produkcyjnej, nie tylko bo- 
wiem lepiej poznają jej po- 
trzeby gospodarcze, jej trud- 
ności i bolączki, nie tylko 
sprawniej wykonają roboty 
rolne, ale nawiążą bliższy kon- 
takt z ludźmi spółdzielni, po- 
trafią lepiej, skuteczniej na 
nich oddziaływać. 

Nie wolno nam zapominać 
o tym, że każdy traktorzysta 
powinien w równym stopniu 
posiadać wiadomości fachowe 
jak i świadomość polityczną, 
że każdy z nich winien się po- 
czuwać do osobistej odpowie- 
dzialności' za wykonaną w 
spółdzielniach pracę, że każ- 
dy z nich winien być agitato- 
rem wielkiej sprawy socjali- 
zmu na wst. 


Walka o socjalistyczne 


wychowanie załogi 


Jest rzeczą oczywistą, że 
bezpośrednim zadaniem Wy- 
działów Politycznych jest kie- 
pracą partyjną w 
POM, walka o socjalistyczne 
wychowanie załogi, o pogle- 
bienie jej świadomości, o po- 
szanowanie mienia społeczne- 
go, o sparaliżowanie i unice- 
stwienie wszelkich wpływów 
kułackich. Ale Wydziały Po- 
lityczne nie mogą w żadnym 
wypadku ograniczyć się wy- 
łącznie do pracy z własną or- 
ganizacją partyjną. Żeby u- 
mocnić istniejące spółdzielnie 
produkcyjne, żeby idea go- 
spodarki zespołowej promie - 
niowała coraz silniej na in- 


dywidualne gromady, niezbęd- 


na jest stała, nieustajaca po- 
moc Wydziałów Politycznych 
dla organizacji partyjnych w 


spółdzielniach produkcyjnych 
w walce o prawidłowe stoso- 
wanie dniówki obrachunko- 
wej, o właściwe rozmieszcze- 
nie i szkolenie kadr, o podnie- 
sienie wydajności z hektara. 


Kilka dni zaledwie pozosta= 
ło do siewu. Na wezwanie za- 
łóg POM-owskich w Niegło- 
sach i Kątach Wrocławskich 
dla uczczenia 60 - lecia uro- 
dzin towarzysza Bieruta, roz- 
winęło się już współzawodnic- 
two między poszczególnymi 
brygadami i POM, o jak naj- 
sprawniejsze _ przeprowadze- 
nie siewów wiosennych, o 0- 
szczedność paliwa, o zaoranie 
odłogów, o wzrost produkcji 
rolnej. Współzawodnictwo to 
objęło wszystkie POM w wo- 
jewództwie łódzkim. ale win= 
no objąć także wszystkie bry- 
gady, wszystkich - traktorzy - 
stów. Aby nie było żadnych 
przestojów w czasie kampanii 
siewnej, żeby sprzet maszyno- 
wy został w pełni wykorzysta- 
ny, konieczne jest zaopatrzenie 
POM w paliwo na cały czas 
kampanii siewnej oraz zabez- 
pieczenie zbiorników. koniecz- 
ne jest pobudzenie TOR. któ- 
re nie wszędzie odremontowa- 
ły już ciągniki — do lepszej 
pracy. Niech każdy pracow- 
nik POM uświadomi sobie 
wielką swoją odpowiedzialność 
i zaszczytna rolę w walce o 
wysoki urodzaj pól spółdziel- 
czych, o ugruntowanie i roz- 
budowanie gospodarki zespo - 
łowej na wsi. Niech każdy pra- 
cównik POM weźmie sobie do 
serca słowa towarzysza Bie- 
ruta: 


„Wy jesteście organizatora- 
mi nowych, socjalistycznych 
metod gospodarki w rolnie - 
twie. Od was, od jakości. od 
wyników waszej pracy zależy, 
czy chłop pracujący przeko- 
na się własnymi oczami, że 
gospodarka  zespółowa jest 
lepsza, owocniejsza i korzyst- 
niejsza od poprzedniej, od was 
zależy, czy chłop pracujący 
uwierzy w wyższość nowego 
ustroju społecznego”. 


B. 


Gościnność... 


zamordowaniem 


Gościnność to bezsprzecznie 
piękna cnota, — gość w dom 
— jak powiada stare przysło- 
wie — itd. 

Nie można powiedzieć, aby 
gościnności nie przestrzegano 
i w Stanach Zjednoczonych. 
Rzecz prosta, nie jest to gościn= 
ność, obserwowana — jak to 
się mówi — przez normalne, 
uczciwe społeczeństwo. Nie 
darmo USA słyną ze swojej 
oryginalności. Toteż, powiedz- 
my, słynny postępowy nauko- 
wiec lub wybitny bojownik 
pokoju, którego my na przy- 
kład przyjęlibyśmy serdecznie 
i z otwartymi ramionami — 
w Stanach Zjednoczonych nie 
uchodzi za „pożądanego“ go- 
ścia. Po prostu „nie przyjmu- 
je* się go tam, odmawia mu 
się wizy wjazdowej itp. 

Powyisze nie oznacza, iż 
Stany Zjednoczone nie są kra- 
jem gościnnym. Rzecz tylko 
polega na tym, iż przyjmują o- 
ne gości, przed którymi 
według opinii całej przyzwol= 
tej ludzkości — winno się na 
ogół otwierać wrota.. krymi= 
nału. 

Ot, weźmy na przykład os- 
tatni wypadek. Komisja spra- 
wiedliwości amerykańskiej Iz- 
by Reprezentantów, bardzo su- 
rowa — jak wiadomo — dla 
wszelkich przybyszów po- 
chodzenia nieamerykańskiego, 
zwłaszcza rosyjskiego, udzieli- 
ta bezterminowej gościny nie- 
jakiemu Borysowi Kowerdzie. 
Nie jest to.gość w Polsce nie- 


znany. „Wsławił się” tutaj w 
1927 r, —.również jako „gość“, 
białogwardyjski emigrant 


— 


s 


ambasadora 
radzieckiego w Warszawie, 
Wojkowa. 

Trzeba stwierdzić, że jeszcze 
kilka lat temu, administracja 
trumanowska miała pewne, 
jak to się mówi, obiekcje co do 
przyjęcia w swe progi wyżej 
wymienionego bandyty, ba, od- 
mówiła wówczas Kowerdzie 
prawa wjazdu do USA, jako 
kryminalnemu osobnikowi, 
który „wyznawał doktrynę, u- 
sprawiedliwiającą mordowa = 
nie przedstawicieli legalnego 
rządu", 

Obecnie na odcinku gościn= 
ności trumanowskiej dokonał 
się, widać, poważny „postęp“, 
Po sławetnej ustawie z dnia 10 
października 1951 roku o jaw= 
nym finansowaniu szpiegostwa 
i dywersji na terenie ZSRR ti 
krajów demokracji ludowej — 
nie warto się przecie krępo = 
wać. Przeciwnie, warto pod- 
kreślić — bo taki właśnie ma 
wyraz udzielenie prawa poby= 
tu w Stanach Zjednoczonych 
Borysowi Kowerdztie — że w 
kraju tym za t. zw. persona 
grata, czyli miłą, pożądaną o> 
sobę uchodzi zbir, mordujący 
przedstawicieli legalnego rzą= 
du, z którym USA utrzymują 
stosunki dyplomutyczne. Brak 
elementarnych zasad uczciwoś- 
ci i przyzwoitości? A któż by 
ich się spodziewał po degenera- 
tach, domagających się „re- 
wizji“ procesu norymberskiego 
i szukających ostatniej deski 
ratunku w bakteriach dżumy 
i cholery? 


O. SET. 


Robotnicy ZPB im. Hanki Sawickiej 
dyskutują nad projektem Konstytucji 


W magazynie szpularni, w 
Zakładach im. Hanny Sawic- 
kiej — gwarno. Masówka je- 
szcze nie zaczęła się, ale przy= 
byłe tu po pracy kobiety już 
dzielą się uwagami na temat 
projektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

* . s 


Kiedy sekretarz oddziałowej 
organizacji partyjnej w szpu- 


larni, tow. Bronisława Paćka, 
otworzyła dyskusję nad wy- 
głoszonym o Konstytucji re- 
feratem, podniosło się kilka 
rąk, — Czasem to nawet wie- 
rzyć się nie chce — pierwsza 


zabrała głos tow. Cecylia 
Brządkowska — że w ciągu 
tych niewielu lat od zakoń- 
czenia wojny, tak bardzo 


zmieniło się nasze życie. Do- 


POM w Gorczynie przygotowany do siewów 


POM w Gorczynie, w powiecie łaskim, przygotow 
akcji siewnej. Maszyny te zostały przydzielone 


ał już wszystkie maszyny towarzyszące do 


poszczeg ólnum brygadom. 


NA ZDJĘCIU: ostateczne sprawdzanie gotowości sprzętu. 


—— 


W szlachetnym współzawodnietwie 


Starego przędzalnika, tow. 
nego, wyrwał z chwilowej zadumy głos majstra. 


Władysława Paprot- 


wskazem w ich codziennej pracy, a cały zakład 
rytmicznie, z miesiąca na miesiąc wykonuje swe 


Jest jednak w Łódzkich Zakładach Przemysłu 
Wełnianego grupa ludzi, 


którzy nie wypełniają 


l cuskiej“ 


— No, jak tam, Paprotny, słyszeliście już o we- 
zwamniu załogi Pa-Fa-Wagu do współzawodnictwa 
na cześć 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta 
i święta pierwszomajowego? 

— Wiem — uśmiechnął się Paprotny i pokiwał 
głową. — Wiemy o tym już wszyscy. Trzeba nam 
też jak najszybciej odpowiedzieć na ten apel. 
Godnie musimy uczcić rocznicę urodzin towarzy- 
sza Bieruta, choć w części odpłacić mu za to, co 
dla nas uczynił, Przez całe życie walczył On 
przecież o to, aby fabryki były nasze, a ziemia 
należała do chłopów. On to w latach faszystow-= 
skiej niewoli wzywał nas. do czynnej walki i 
wytrwania. On nauczył nas miłości do Związku 


Radzieckiego, wskazując zarazem, że tylko stam-. 


tąd może przyjść wyzwolenie, 

Rozmowa ta toczyła się w przędzalni „fran- 
Łódzkich Zakładów Przemysłu Wełnia- 
nego na dzień przed podjęciem przez załogę zo- 
bowiązań. 

Minęły trzy tygodnie. We wszystkich salach 
produkcyjnych £ZPW tętni wzmożone tempo 
twórczej pracy, szybciej stukają wrzeciona, moc- 
niej biją serca robotników. Chcą jak najprędzej 
zameldować towarzyszowi Bierutowi o wykona- 
niu zobowiązań, o tym, że godnie realizują Jego 
wskazania, l 

Tow. Paprotny 58 lat spędził] w murach fabry- 
cznych, zbudowanych przez fabrykantów z potu 
i ciężkiej pracy uciskanego i wyzyskiwanego pro- 
letariatu. Kiedy opowiada o tamtych czasach twarz 
jego zasępia się. Niechętnie zresztą wraca do 
wspomnień, — Ważny — mówi on — jest dzień 
dzisiejszy, ważne jest to, aby Plan 6-letni wy- 
konać przed terminem. 

* 


* x 

W ŁZPW z każdym dniem wzmaga się napię- 
cie walki 0 realizację podjętych zobowiązań. Ca- 
ła załoga rozumie, że walka o plan nie może 
osłabnąć ani na chwilę, a przeciwnie, codziennie 
winną ona nabierać na sile. Prządkom i przędzal- 
nikom jak żywe stoją w pamięci słowa towarzy- 
sza Bieruta, który uczy, że osłabienie w chwili 
obecnej tempa marszu, tempa budowy nowego 
gmachu Polski socjalistycznej byłoby niesłuszne, 
nieuzasadnione i szkodliwe. Słowa te są drogo- 

La 
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zadania. W styczniu i w lutym plany zrealizowa- 
ne zostały w 104 proc. Nie gorzej było również 
w marcu. Ambicją całej załogi było zakończyć 
plan I kwartału na 2 dni przed terminem i o to 
bili się wszyscy, starsi pracownicy i młodsi. 

Weźmy dla przykładu przędzalnię „angielską“. 
Pracuje tam między innymi młodzieżowy zespół 
Sabiny Pietrasik oraz złożony ze starszych, do- 
świadczonych. prządek — zespół Bronisławy Feld- 
czak, Rutyna i wieloletnia praktyka współzawo= 
dniczą z zapałem młodości. Ta szlachetna rywa- 
lizacja pomiędzy dwoma zespołami toczy się już 
od dłuższego czasu. Jeden nie daje się wyprze- 
dzić drugiemu. 

Pietrasik szybkimi, prawie niedostrzegalnymi 
ruchami palców wiąże zerwaną nitkę, aby po 


ZA 


chwili czujnie obserwować pracę swych koleża- 
nek. Stara się zawsze pomóc słabszym. Tego bo- 
wiem nauczyła ją i uczy nadal organizacja 
ZMP-owska. 

Zespoły Feldczak i Pietrasik przodują w reali- 
zacji zobowiązań podjętych na cześć 60 rocznicy 
urodzin Pierwszego Obywatela Polski Ludowej. Na 
nich też powinna się wzorować cała załoga, a wte- 
dy zobowiązania załogi ŁZPW zostaną wykonane 
z poważną nadwyżką. 

* 
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Poszczególni członkowie komisji 


powierzonych im obowiązków, nie wywiązują się 
z postawionych przed nimi zadań, w obecnym 
okresie bardzo ważnych. Chodzi tu mianowicie: 
o 5-osobową komisję kontroli realizacji zobowią- 
zań. Cały ciężar tej pracy spoczywa na barkach 
referenta współzawodnictwa, tow. Kozłowskiego, 
który nie jest w "stanie wszystkiemu podołać. 
(w skłąd jej 
wchodzi również naczelny inżynier zakładów, 

tow. Wierzbicki), tłumaczą się brakiem czasu, 

nawałem innych zajęć itp. Nie jest to jednak 

żadne usprawiedliwienie. Podobny brak zainte- 

resowania przebiegiem wykonania zobowiązań 

wykazuje również rada zakładowa. 

Są to poważne mankamenty i wielu robotników 
słusznie skarży się na brak pomocy i na różnego 
rodzaju nieprzewidziane trudności, których sami 
nie mogą pokonać. 

Zarówno rada zakładowa, jak i komisja oraz 
kierownictwo techniczne zakładów muszą zmienić 
swój dotychczasowy styl pracy na tym odcinku. 

* * * 


28 marca, a więc o jeszcze jeden dzień wcze- 
śniej aniżeli to było przewidziane; ŁZPW zwy- 
cięsko zakończyły realizację zadań I kwartału 
1952 r. Fakt ten zmobilizował załogę, która z 
jeszcze większą energią przystąpiła do walki o 
rzedterminowe wykonanie planu II kwartału i 
pełną realizację zobowiązań, podjętych na cześć 
60-lecia towarzysza Bieruta i święta 1 Maja, 

W oddziale samoprząśnic wózkowych przodują 
zespoły Jana Koriata (113,3 proc), Edwarda 
Brożka (111,3 proc.) i Władysława Paprotnego 
(108,9 proc.), Spośród prządek najlepsze wyniki 
osiągają: Stanisława Kruk (124 proc.), Stanisława 
Kuśmirek (120 proc.), Zofia Padnowska (118 proc.), 
Helena Fijałkowska (117 proc.), Pelagia Pietrzak 
(110 proc.). z 

Przedterminowe wykonanie planu kwartalnego, 
wysokie przekraczanie baz produkcyjnych przez 
znaczną część załogi, oto najlepsze dowody głę- 
bokiego i serdecznego przywiązania, wielkiej mi- 
łości, jaką darzą pracownicy ŁZPW i cała klasa 
robotnicza towarzysza Bolesława Bieruta, 


E. SZCZEPANIAK 


nn 


piero kiedy zastanawiam się 
nad osiągnięciami naszego 
państwa i każdego z nas z 0- 
sobna, przychodzi mi na myśl, 
że życie robotnika w Polsce 
rozpoczęło się dopiero po wy= 
zwoleniu. 

Tow. Brządkowska przez 
wiele -lat pracowała jako 
prządka. Mówi, że „pracowa- 
ła", ponieważ zatrudniona by= 
ła aż — 2 dni w tygodniu. 

— Jak wychowywałam mo- 
je dzieci, trudno nawet wspo- 
minać — powiada. — Inaczej 
jest teraz. inne dzieciństwo, 
inna młodość i inne dożywa- 
nie starości. A od nas zależy, 
aby było coraz lepiej — mówi 
dalej Brządkowska. — Trzeba 
to powiedzieć teraz, kiedy o- 
mawiamy artykuły naszej 
Konstytucji, że droga, którą 
otwiera przed nami Konsty= 
tucja, prowadzi do coraz lep- 
szego życia. 

Majster na szpularni, tow. 
Stanisława Bednarek, w cią- 
gu lat kilkunastu zatrudniona 
była jako nawijaczka. — I tak 
bym chyba pracowała do sa- 
mej starości — powiada tow. 
Bednarek — bo mowy nie by- 
ło ani o zdobywaniu kwalifi- 
kacji zawodowych, ani o ja- 
kimś awansie społecznym. Je- 
den z artykułów projektu 
Konstytucji mówi o całkowi- 
tym równouprawnieniu kobiet 
w Polsce Ludowej. Dowody 
tego są widoczne w naszej fa- 
bryce, w której kobiety zaj- 
mują odpowiedzialne stanowi-= 
ska w różnych działach pro- 
dukcji, Ten stan rzeczy zobo= 
wiązuje nas do dalszej wytę= 
żonej pracy. Nie wolno nam 
opuścić rąk, bowiem buduje- 
my na równi z mężczyznami 
fundamenty socjalizmu w 
Polsce. 


Do słów majstra Stanisławy 
Bednarek „nawiązuje w swej 
wypowiedzi majster salowy, 
tow. Czesław Balcerski. Pa- 
mięta on dobrze warunki pra- 
cy, jakie panowały w niciar- 
ni przed wojną. Przypomina, 
jak to kobiety, które stanowią 
w większości załogę zakła= 
dów, pozbawione były wszel- 
kiej ochrony w okresie ciąży 
czy macierzyństwa, Mówi o 
wytężonej pracy  bezimien- 
nych rzesz robotnic, z których 
żadna nie miała sząns wybi- 
cia się. — Pracuję tu od 1907 
roku — mówi tow. Balcerski 
— ale dopiero od 1945 roku 
widzę, że praca w fabryce 
może być nie tylko koniecz- 
nością, ale i potrzebą, i przy- 
jemnością. A dlatego tak jest 
— mówi dalej Balcerski — że 
to nasza fabryka, nasza włas= 
ność — pracujących tu robot- 
ników. Takich fabryk wybu- 
dujemy więcej — zobowiązu= 
je .nas do tego Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej, która potwierdza na- 
sze wszystkie osiągnięcia. 

W dyskusji głos zabierało 
jeszcze wiele osób. Ze wszyst- 
kich wypowiedzi  przebijała 
świadomość wielkich doko- 
nań, o których mówi Konsty= 
tucja, a także poczucie wiel. 
kiej odpowiedzialności za dal- 
szą realizację wynikających 
z niej wielkich zadań. 

Pieknie powiedziała tow. 
Brządkowska: „Będziemy po= 
konywać trudności na naszej 
drodze i zbudujemy kraj lu- 
dzi szczęśliwych*, 

SAK, 
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W mieście uralskich hutników 


Niżnij Tagil słynie na cały 
Ural swymi górnikami, hutni- 
kami i budowniczymi maszyn. 
Na środkowym Uralu, na pół- 
noc od Swierdłowska, wyro- 
sło tu nowe miasto wokół ol- 
brzymich zakładów przemy- 
słowych, wzniesionych w la- 
tach stalinowskich  pięciola- 
tek, Nowotagilska huta, Huta 
im. Kujbyszewa, Uralski Wa- 
gonstroj — oto duma i chluba 
Niżnego Tagilu oraz Uralu. 

Do rewolucji nikt nie sły- 
szał o Niżnym Tagilu. Było tu 
drewniane, walące się osiedle, 
założone jeszcze przez obszar- 
nika Demidowa za czasów ca- 
ra Piotra Wielkiego. Pań- 
szczyźniani chłopi gnani byli 
na katorżnicze roboty przy 
prymitywnym wytopie meta- 
lu. Pracowali po 16 godzin na 
dobę, ginęli jak muchy. Po- 
tem zastąpili ich najemni ro- 
botnicy, tak samo nieludzko 
wyzyskiwani, żyjący w nie- 
słychanej nędzy. 

Teraz Niżnij Tagil jest po- 
tężnym ośrodkiem przemysło- 
wym i ogniskiem życia kultu= 
ralnego. Miasto rośnie, pięk- 
nieje z każdym rokiem, staje 
się wielkim nowoczesnym, so- 
cjalistycznym Tagilem. 

Tylko w okresie lat powo- 
jennej stalinowskiej pięciolat- 
ki wybudowano tu ponad 
300.000 m. kw. mieszkań ro- 
botniczych, wzniesiono 10 
szkół, 9 przedszkoli, 5 żłob- 
ków, 3 domy pioniera, 2 śred- 
nie szkoły przemysłowe, wiele 
gmachów użyteczności pu- 
blicznej, ośrodków kultury. 


Rada Ministrów -Rosyjskiej 
Federacyjnej Republiki . Ra- 
dzieckiej ogłosiła specjalny 
dekret o dalszej rozbudowie 
miasta hutników. Na list ten 
załogi tagilskich hut, kopalń i 
fabryk odpowiedziały dalszym 
wzmożeniem produkcji, no- 
wymi maszynami dla budowli 
komunizmu, nowymi tonami 
stali. 


LUDZIE HUTY 
IM. KUJBYSZEWA 


Te trzy nazwiska: Iwan Ze- 
łunicyn, Aleksiej Susida, Gri- 
gorij Zagorodnij, zna każdy 
radziecki hutnik. Oni pierw- 
si rzucili wezwanie, które lo- 
tem błyskawicy obiegło cały 
Związek Radziecki: trzeba 
przedłużyć życie wielkich pie- 
ców, zwiększyć produkcję sta- 
li, przejść na wytopy szybko- 
ściowe, ograniczyć liczbę re- 
montów. 

Od nich uczy 
zakładów. 


Wielki piec nr. 2 jest pie- 
cem młodzieżowym. Obsługu- 
je go brygada komsomolska 
Piotra Karpienki. Młodzież 
stara się dotrzymać kroku 
starej hutniczej gwardii W 
1951 roku komsomolska zało- 
ga pieca nr. 2 dała ojczyźnie 
2.665 ton stąli ponad plan i 
zwiększyła liczbę  wytopów 
szybkościowych z 76 w roku 
1950 do 122 w roku ubie- 
głym. 

W tym roku- piecowy Piotr 
Karpienko i jego pomocnicy: 


się młodzież 


Z Fesłiwalu Zespołów Świetlicowych 


„Fircyk w 


zalotach 


na scenie Klubu Fabrycznego im. J. Marchlewskiego 


Świetny polski komediopi- 
garz, Franciszek Zabłocki — 
jeden z gorących patriotów z 
„Kuźnicy Kołłątajowskiej” 
walczył w XVIII wieku z ciem- 
notą, wstecznictwem, rozwiąz- 
łością obyczajów szlachty. W 
swych skrzących się dowcipem 
i ostrą satyrą komediach, 
zwalczał Zabłocki modną wów- 
czas w Polsce francuszczyznę. 

Wielu zdziwi niewatpliwie 
fakt, że „Fircyk w zalotach“, 
klasyczna komedia Franciszka 
Zabłockiego z epoki stanisła- 


wowskiej, znalazła się w re- 
pertuarze Festiwalu * Sztuk 
Współczesnych. 


Nic w tym dziwnego. Mimo 
znacznego oddalenia od epo- 
ki, w której tworzył swą ko- 
medię Zabłocki, „Fircyk w 
zalotach“ nie traci swych wa- 
lorów, zachowuje nadal pełną, 
aktualną wymowę ideową. 

W pełnych humoru scenach 
autor „Fircyka* obnaża dege- 
nerację obyczajów szlachec - 
kich, opartych o przywileje 
szlacheckie.  Ustami swych 
bohaterów mówi o nędzy i u- 
cisku chłopstwa i mieszczań- 
stwa, pokazując jednocześnie 
widzowi, jakby dla kontrastu, 


beztroskie, próżniacze życie 
szłachty, trawiącej czas na 
szulerce, balach i pijaństwie. 


Te właśnie walory komedii Za- 
błockiego stanowią jej sens 
społeczny, jej element postę- 
powy. 

Interpretacja „Fircyka“ nie 
należy do zadań najprostszych, 
toteż przyklasnąć należy od- 
ważnej decyzji młodego, ro- 
botniczego zespołu teatralnego 


ZPB im. J. Marchlewskiego, 
który sięgnął do „Fircyka*, i 
trzeba to przyznać, wiernie go 
odtworzył. , 

Pełną wyrazu postać typo- 
wego szlachcica — utracjusza, 
starającego się przez małżeń- 
stwo z bogatą szlachcianką 
utrwalić swą pozycję społecz- 
ną, odtworzył Ryszard Misż- 
tal. Z niemniejszą swobodą 
grają swe role Kazimiera Stel- 
maszewska  (Klarysa), Miro- 
sława Brzozowska (podstolina) 
oraz w nieco mniejszym stop- 
niu, występujący w roli gospo- 
darnego dziedzica M. Arysta, 


Ryszard Głębowski. Jan Sta= 
churski (Świstak) oraz Jan 
Nachszter (Pustak), jędrnym, 


żywym dialogiem, dobrą mi- 
miką, krytykując swych pa- 
nów, rozśmieszają widownię. 

W pozostałych rolach grają: 
Zygmunt Kubiak (zabawny 
prawnik), Longina Krzywako- 
wska i Halina Brzezińska (po- 
kojówki Arysta). 

Słabszym punktem przedsta- 
wienia jest mało przekonywa- 
jąca, blada gra mieszczan, 
„recytujących* w intermediach 
uwagi, uzupełniające tło histo- 
ryczne widzianej na scenie ak- 
cji. W sumie jednak, dzięki 
pomocy  reżyserskiej prof. 
Michała Konstantynowicza, 
wytrwałej pracy całego zespo- 
łu, doskonałej interpretacji 
muzycznej Haliny Walmanów-= 
ny, realistycznym dekoracjom 
i kostiumom, powstała warto- 
ściowa pozycja w repertuarze 
teatrów robotniczych Łodzi. 


WŁAD. 


Krytyka uczy i pomaga 


GABLOTKA 
JUŻ NIE „STRASZY“ 


W związku z koresponden- 
cją tow. Rólki pt. „STRACHY 


W GABLOTCE'* („Głos Ro- 
botniczy* z dnia 27 grudnia 
6. Ś)ę rada zakładowa 


WZPB im. 1 Maja przyznaje, 
że działalność byłej rady za- 
kładowej nie była właściwa. 

Winę za niedokonanie wy- 
miany zdjęć w gablotce po- 
nosi komisja kulturalno = 
oświatowa przy radzie zakła- 
dowej. 

Nowowybrane władze związ- 
kowe Zakładów im.'1 Maja 
energicznie wzięły się do pra- 
cy i .gablotka już nie straszy“. 
Umieszczono w niej fotografie 
przodujących pracowników za- 
kładów, co w dużej mierze 
pozwala na mobilizację załogi 
do wykonawstwa planów i 
zadań produkcyjnych. 


ZNIKAJĄ KARYGODNE 
ZANIEDBANIA 


W odpowiedzi na artykuł 
pt „PRZYKŁAD, KTÓRY 
UCZY I PRZYKŁAD, KTO- 
RY ODSTRASZA“. Dyrekcja 
ZPDz im. Marii Konopnie- 
kiej wyjaśnia, co następu- 
je. Artykuł: zamieszczony w 
„Głosie Robotniczym“ poda- 
liśmy do wiadomości całej za- 
łogi. Robotnicy wszystkich od- 
działów zobowiązali się przy- 
stąpić natychmiast do zlikwi- 
dowania braków. Dziś już na 
krajalni wykrojone formy jak 
i odpadki nie niszczeją, a prze- 
znaczone są, w miarę możno- 
ści, do dalszego przerobienia. 

Aktywiści związkowi i agi- 
tatorzy partyjni uświadamia- 
ją załogę o konieczności o- 
zczędzania bBurowca. Dzie- 
wiarz, który ściąga i szarpie 
szpulę przędzy rzucając ją do 
odpadków, jest dziś pociągany 
do odpowiedzialności. 

Dyrekcja przyznaje, że arty- 
kuł „Głosu* w dużej mierze 


Kedaguje kolegium. Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz 12—14, sekretarz odpowiedzialny w godz 
dzia! korespondentów, listów czytelników 1 interwencji, 219-42, dział miejski 1 sportowy 260-42 dział ekonomiczny 218 11 


przyczynił się do usunięcia 
dotychczasowych karygodnych 
zaniedbań. a 
KOMITET ZAŁOŻYCIELSKI 
W DZIEWULINACH OŻYWIŁ 
SWĄ DZIAŁALNOŚĆ 


W odpowiedzi na artykuł, 
który ukazał się w „Głosie 
Robotniczym* Nr. 40 z dnia 


15. II. br. pt. „KOMITET ZA- 
ŁOŻYCIELSKI, .O KTÓRYM 
KG ZAPOMNIAŁ“, Komitet 
Powiatowy w Piotrkowie wy- 
jaśnia, że faktycznie na prze- 
strzeni ubiegłego roku Komi- 
tet Gminny oraz Wydział 
Rolny KP niedost=tecznie in- 
ieresowały się tymże komite- 
tem i nie udzielały mu pomo- 
cy. Stąn ten uległ zmianie po 
ukazaniu się wyżej wspom- 
nianego artykułu. KP PZPR 
w Piotrkowie skierował do 
gromady Dziewuliny aktywi- 
stów powiatowych w celu 
przyjścia komitetowi założy- 
cielskiemu z pomocą. 

Jak doniósł „Głos Robotni- 
czy“ z dnia 31. III. b. r, w 
ostatnich dniach zawiązała 
się w Dziewulinach spółdziel- 
nia produkcyjna. 


WYBRANO 
NOWY KOMITET 
W wyniku przeprowadzone- 
go dochodzenia na skutek ar- 


tykułu pt. „ZŁA PRACA 
KOMITETU SKLEPOWEGO 
W JACKOWIE* ustalono, że 
niewłaściwa działalność ko- 


mitetu przejawiała się prze- 
de wszystkim w niesprawie- 
dliwym podziale towarów de- 
ficytowych. 


7 marca br. odbyło się ze- 
branie gromadzkie w Jacko- 
wie, na którym wybrano no- 
wy komitet sklepowy. Nowo- 
wybrany komitet otoczony 
został ze strony zarządu GS 
i aktywistów społecznych tro- 
skliwą opieką. 


Adres Redakcji: Łódź, Piotrkowska 96. II pietro. Druk, Zakł Grat 


rubli. Taka jest odpowiedź 
młodych hutników  tagilskich 
na wezwanie hutników Ma- 
gnitogorska. 


w = w 


Do Huty im. Kujbyszewa 
znów przyjechała wycieczka 
ze Swierdłowska. Studenci u- 
ralskiego uniwersytetu, człon- 
kowie kółka ekonomii poli- 
tycznej pragną zapoznać się z 
osiągnięciami Iwana Zełuni- 
cyna i Aleksieja Susidy. 


Wre i kipi biała, ognista la- 
wa we wnętrzu wielkiego pie- 
ca. Przez okrągłe okienka — 
oczy pieca, można zajrzeć do 
środka, zasłaniając twarz i 
głowę ciężką tarczą ochron- 
ną. 

Za chwilę rozpoczyna się 
wytop. Iwan Zełunicyn spu- 
ścił nisko na czoło długi da- 
szek hutniczej czapki. Lekko 
pochylił "się do przodu, nie 
odrywa od pieca swego czuj- 
nego wzroku. 


— Już! — Popłynęła ośle- 
piająca rzeka  roztopionego 
metalu. Zmiana zbliża się do 
końca. To był 212 wytop mar- 
tena, który Iwan  Zełuni- 
cyn obsługuje na przemian z 
Aleksiejem Susidą. A zobo- 
wiązanie ich brzmi: 280 wyto- 
pów bez remontów pieca! 


ULICA POKOJU 


Nocą nad Tagilem wisi jas- 
na, niekiedy czerwonawa łu- 
na, widoczna na wiele kiło- 
metrów dokoła pobliskich koł- 
chozów i domów wypoczynko- 
wych, rozrzuconych na sto- 
kach Uralu. To płonie stal w 
piecach hut. Mikołaj Korota- 
jew zakończył wieczorną zmia- 
nę. Nie śpiesząc wraca do do- 
mu pieszo przez zaśnieżone u- 
lice miasta, 


Światło latarń skrzy się w 
kryształkach bielutkiego śnie- 
gu i sypie srebrzyste iskry, 
jak rozhukana stal, dopiero co 
spuszczona z wielkiego pieca. 
Chciałoby się iść tak, iść bez 
końca tą nowiuteńką ulicą, 
wzdłuż rzędów nowowybudo- 
wanych jasnych domów. W 
jednym z nich czekają na 
Mikołaja Korotajewa żona i 
syn — Witia, gra radio, mat- 
ka przygotowuje kolację. 

Błyska tabliczka nad wej- 
ściem w bramę: „Ulica Po- 
koju“. 

— Tak tagilczanie nazwali 
jedną ze swych najpiękniej- 
szych nowych ulic, 

Mikołaj Korotajew myśli — 
niedługo tak będzie wyglądał 
cały Tagil, a Witia, mój Wi- 
tia zostanie inżynierem hutni- 
kiem! Mikołaj Korotajew u- 
śmiecha się do swych myśli. 
Ma przed sobą jasną przy- 
szłość radzieckiego człowieka. 
Pracuje dla zbudowania ko- 
munizmu w swej ojczyźnie, 
dla szczęścia swego Witii — 
dla pokoju. 

Tak kończy: się dzień tagil- 
skiego hutnika. 


Przy wielkich martenach je- 
go huty stanęła nowa, nocna 


zmiana. Rankiem popłyną 
znów dalsze tony surówki, 
stali. Czujne oczy hutników 


bacznie śledzą pracę skompli- 
kowanych mechanizmów. 
Wszystko idzie dobrze: stal 
będzie pierwszego gatunku. 
Życie Tagilu trwa przez ca- 
łą dobę, 
RYSZARD BADOWSKI 


Wiktor Malinin, Mikołaj Pie- 
trow, Anatolij Szypow zamie- 
rzają wytopić 3.000 ton stali 
ponad plan, dać 125 wytopów 
szybkościowych i zaoszczędzić 
materiałów na sumę 150.000 


W niedzielę, dnia 23 marca 
br. przy licznym udziale ko- 
respondentów z łódzkich za- 
kładów pracy odbyło się wal- 
ne zebranie członków Klubu 
Korespondentów „Głosu Ro- 
botniczego*. W obszernym 
sprawozdaniu, Zarząd zapoznał 
członków z wynikami pięcio- 
miesięcznej działalności Klu- 
bu, stwierdzając m. in, iż 
Klub skupiający koresponden- 


Fragment z 


tów łódzkich, posiada obecnie 
już konkretne osiągnięcia w 
zakresie form i metod pracy, 
wiele jednak pozostaje jesz- 
cze do zrobienia w celu zwięk- 
szenia frekwencji, spopulary- 
zowania konsultacji oraz przy- 
ciągnięcia do Klubu jak naj- 
szerszych rzesz nowych człon- 
ków. Stwierdzono samokryty- 
cznie, że szereg niedociągnięć 
i braków powstało na skutek 
niedostatecznego powiązania 
się Zarządu z aktywem kores- 
pondentów. Zdając sobie spra- 
wę zniedomagań, Zarząd wy- 
sunął szereg wniosków co do 
dalszej działalności, trzyma- 
jąc się ściśle nakreślonych 
zadań, których celem jest 
szkolenie kadr koresponden- 
tów, najbliższych  współpra- 
cowników redakcji. 

W następnym punkcie ze- 
brania ogłoszono wyniki kon- 
kursu na najlepszą korespon- 
dencję. Nagrody po zł 100 o- 
trzymali: TADEUSZ MAR- 
CHEWA z: Elektrowni Łódz- 
kiejj WALDEMAR TOMA- 
SZEWSKI z CZPJG, ADAM 
DRECZKO z ZPB im. Dzier- 
żyńskiego, BOLESŁAW ŁU- 
KASZEWICZ z ZPW im. Nie- 
dzielskiego oraz ALBERT 
JUNGHEIT z WP. Nagrody w 
postaci książek przyznano JA- 
NINIE TOMASZUK z ZPW 
im. Struga oraz ZDZISŁA- 
WOWI FRĄCZKIEWICZOWI 
z ZPW im. Barlickiego. 

W dyskusji nad sprawozda- 
niem padło szereg cennych u- 
wag, które stanowić będą wy- 
tyczne do dalszej pracy Klu- 
bu. Tow. Suwała ze Spółdziel- 
ni „Pożarotechnika* uznał, iż 
organizowanie ekip korespon- 
dentów do zakładów nie wy- 
konujących planów produk- 
cyjnych stanowi jedną z po- 
żytecznych form pracy Klubu 
i winna być ona jak najczę- 
ściej stosowana. Najpoważ- 
niejszym osiągnięciem nasze- 
go Klubu — stwierdził tow. 
Donder z ZPB im. Kunickiego 
— jest fakt, iż kadry jego 
członków powiększyły się o 
znaczną ilość nowych kores- 
pondentów. Tow. Malinowski 
z Liceum Handlu Zagranicz- 
nego celnie scharakteryzował 
rolę i znaczenie koresponden- 
tów w walce o realizację bie- 
żących zadań  nakreślonych 
przez naszą partię w przeło- 


Dorobek pracy Klubu Korespond 
„Głosu Robotniczego” 


mowym III roku Planu 6-let- 
niego. Zagadnienie komiecz- 
ności aktywizowania fabrycz- 
nych kół korespondentów 
przez Klub słusznie wysunął 
tow. Grinberg- z - ZPB im. 
"Marchlewskiego. 

Krytyczne uwagi pod adre- 
sem Zarządu i redakcji, co do 
szybszego informowania ko- 


respondentów o wynikach in- 
terwencji prasowej, ściślejszej 


sali obrad. 


jeszcze współpracy redakcji z 
członkami Klubu, stosowania 
bardziej różnorodnych form 
działalności Klubu wypowie- 
dziane przez towarzyszy Czaj- 
kowskiego z ZPB im. Mar- 
chlewskiego, Stopczyka z Za- 
rządu Przemysłu  Filcowego, 
Króla z Zarządu Budowlano- 
Instalacyjnego, będą cennym 
materiałem do dalszego u- 
sprawnienia pracy redakcji z 
korespondentami. 

Po podsumowaniu dyskusji 


przez kierownika działu ko- 
respondentów redakcji, tow. 
Budzińskiego, nastąpiło wrę- 


częnie legitymacjł oraz na- 
gród książkowych wyróżnia- 
jącym się korespondentom. 
Nagrody w postaci cennych 
wydawnictw  popularno-nau-= 
kowych przyznano następują- 
cym korespondentom: KRÓ- 
LOWI z ZBP, KIERSZ ze 
Spółdzielni im. Engla, KOLA- 
NOWSKIEMU z ZPB im. 
Stalina,  ZIELIŃSKIEMU z 
ZPB im. Rewolucji 1905 roku, 
ZAGÓROWSKIEMU z ZPB 
im. Waltera, KULAWIŃSKIE- 
MU z ZPDz im. Konopnic- 
kiej, KOSOBUCKIEMU, TY- 
LUSIOWI,  PITYŃSKIEJ i 
MARCYJANIKOWI z ZPA im. 
Dzierżyńskiego, KAPUŚCIA- 
KOWI Z PKP, ŻMURCE z 
ZPB im. Harnama, WROÑ- 
SKTEMU z» ZPB ' im. March- 
lewsk'ego, DUKOWICZOWI z 
ZPB im. Sawickiej, JANIC- 
KIEMU z ZPB im. Koczaskie- 


go, STOPCZYKOWI z ZPF, 
MARCZEWSKIEJ i DULI- 
KOWSKIEMU z ZM im. 


Strzelczyka, LASSOWI z ZPB 
im. Okrzei, KAPITANOWI z 
USP, OLEJNICZAKOWI z 
Filmu Polskiego i PLUCIŃ- 
SKIEMU z ŁPZB.. 

Gorącymi okrzykami i grom- 
kimi oklaskami manifestowali 


Ferie wiosenne 
w szkolach 


W bieżącym roku ferie wio- 
senne w szkołach ogólnokształ- 
cących trwać będą od 10 do 16 
kwietnia włącznie. W szkołach 
zawodowych — od 10 do 15 
kwietnia włącznie. 

W szkołach wyższych za- 
jęcia kończą się 10 kwietnia 
i ferie trwać będą również 
do 15 bm. 


Przez cały kwiecień odbywać się będzie 
sprzedaż odzieży na raty 


W celu umożliwienia lu- 
dziom pracy nabycia konfek- 


cji na sezon wiosenno-letni, 
Ministerstwo Handlu We- 
wnętrznego wprowadza w 


kwietniu sprzedaż odzieży go- 
towej na raty. 

Przez cały kwiecień może- 
my więc nabywać na raty u- 
brania, płaszcze męskie na 
watolinie, letnie płaszcze dam- 
kie i męskie, kostiumy z 30 1 
60-procentowej wełny (o ile 
komplet kosztuje ponad 500 
złotych). 

Do zakupu odzieży na raty 
uprawnieni są ludzie pracy, 
którzy wpłacą przy nabyciu 
co najmniej 25 procent ceny 


RE RR LEZA 7 


nabywanego artykułu. Pozo- 
stała część może być rozło- 
żona na sześć rat miesięcznych. 
Sprzedaż odbywać się będzie 
na weksle, podobnie jak przy 
innych zakupach ratalnych, 
np, mebli, radia itp. Należy 
przy tym przedłożyć w skle- 


pie zaświadczenie z zakładu 
pracy, stwierdzające ciągłość 
pracy i wysokość zarobku 


za ostatni miesiąc oraz że da- 
ny pracownik nie otrzymał 
podobnego zaświadczenia po 
raz wtóry. 

Sprzedaż odzieży na raty 
odbywać się będzie wyłącznie 
w przeznaczonych do tego ce- 
lu sklepach MHD i PSS. Już 


z 


Wieczór niezwykłych atrakcji 


Jubileuszowe przedstawienie 
w Państwowym Cyrku Nr 1 


W sobotę, dnia 29 marca br., 
przybył na gościnne występy 
do Łodzi — Państwowy Cyrk 
Nr. 1, który tym razem roz- 
łożył swe namioty w Parku 
Poniatowskiego. na placu w 
pobliżu atelier filmowego. 

Tegoroczny program Cyr- 
ku Nr. 1 (pod dyrekcją zna- 
nego artysty Din-Dona) jest 
niezwykle bogaty. Zawiera 
on niespotykane dotąd atrak- 
cje, jak pokaz tresury lwów 
berberyjskich, dżigitowka z 
pochodniami, zawrotne ewo- 
lucje na trapezie, woltyżerka 
na dromaderach, ewolucje a- 
krobatyczno-muzyczne z koa- 
trabasem itp. 


RSW „Prasa“, ul. Żwirki 7, telefon 


„Gwożdziem* niezwykle u- 
rozmaiconego programu będą 
jednak niewątpliwie występy 
znanego  ulubjeńca publicz- 
ności, Adolfa Dymszy, w no- 
wym repertuarze (skecz “J. 
Brzechwy „Cyrk pcheł”, pio- 
senki i monologi). 

Ponieważ data przybycia 
Cyrku Nr. 1 zbiega się z 5-le- 
ciem jego istnienia, dyrekcja 
Cyrku postanowiła dziś e 
godz. 17 dać mieszkańcom Ło- 
dzi bezpłatne przedstawienie 
jubileuszowe. Bilety za oka- 
zaniem legitymacji zw aji 
wodowych wydaje dziś od 
godz. 10 rano kasa Cyrku. Í 


10 - 12 Telefony: 


206 42 Psp: druk mat 50 gi 
portażu zakładowyim — miesięcznie 


centrala telefoniczna 
Redak-*ja nocna 155 RI 


od dnia dzisiejszego sprzedaż 
ratalną rozpoczynają sklepy 
MHD przy ul. Piotrkowskiej 
288, w Hali Targowej na Pla- 
cu Niepodległości, przy ulicy 
Nowomiejskiej. 3, Ogrodowej 
4, Kościelnej 6, Piotrkowskiej 
118, Więckowskiego 14, Na- 
wrot 25. W najbliższych dniach 
sprzedaż . na raty rozpocznie 
9 dalszych sklepów -MHD i +4 
PSS. 


Zarówno MHD jak i PSS 
wyznaczyły specjalnych peł- 
nomocników do ratalnej 
sprzedaży odzieży, którzy dbać 
bedą o właściwe zaopatrzenie 
sklepów i o jak największy 
wybór ubrań, palt w różnych 
gatunkach oraz fasonach 
Również przy każdym sklepie 
znajdować się będzie podręcz- 
na pracownia krawiecka, gdzie 
na miejscu na życzenie klien- 
tów dokonywać się będzie 
małych przeróbek sprzedawa- 
nej garderoby. 

Dla umożliwienia nabycia 
ludziom pracy odzieży na ra- 
ty wszystkie punkty ratalnej 
sprzedaży czynne będą co- 
dziennie od godz. 9 do 13 i cd 
15 do 21 oraz w niedzielę od 
godz. 12 do 18. 

Sprzedaż ratalna odzieży w 
kwietniu odbywać się będzie 
również w siedmiu miastach 
województwa łódzkiego: w 
Kutnie, Piotrkowie, Pabiani- 
cach, Radomsku, Tomaszowie 
Maz., Zduńskiej Woli i Skier- 
niewicach. gdzie uruchomi”- 
nych zostanie ogółem 16 punk- 
tów sprzedaży ratalnej 

J. GŁ. 


283-00 


zł 180 — przyjmuje PPK „Ruch”, 


“alne tematy. 


(łączy ze wszystkimi .ziałam)), 


ntów 


swe przywią” 
ć -do Prezydenta 
a Bieruta. W Ji- 
szczerych uczuć, 
i szacunku d 
zyciela mas pra- 
wniali towarzy= 
e mimo trudna- 
d pełnić będą Z 
i zaszczytne 
pondentów rů- 
umnie brzmiały 


tow. 
ście pełny 
wdzięczność. 
wodza i na 
cujących za 
sza Bieruta, 
ści i przesz 
niesłabnącą 
funkcje ko: 
botniczych. 


ife do 17 kwiet- 
nia 10 koresjpndencji na aktu- 
związane z wal- 
ką o plan ohz pozyska 4 no- 
wych człontbw. Podobne 20- 
bowiązania | również 
aktywiści zakładowego klubu 
ZPB im. Hgnama: Małolep- 
szy, Żmurkd Antczak, Feliga 
i Kowalewsh. Zobowiązania, 
mające na glu zaktywizowa=_ 
nie i powiękzenie liczebności 
klubów  złołyli również tow. 
tow. Hendel| Faryna z Rudz- 
kiej Farbiarji i Wykończalni 
„Pierwsza“ |oraz tow, tow 
Szewce i 8 z ZPP im. 
Zubrzyckiegf Szereg aktyw- 
nych korespłndentów posta- 
nowiło zorgądizować kluby w 
swych zakłałach. Są to: tow. 
Tomaszuk zZPW im. Struga. 
tow. Kurnatówski z Państwo- 
wego Przedżębiorstwa Kra- 
wiecko - Kuhierskiego, tow. 
Głowacki z Łódzkich Zakła- 
dów Guzikańko - Galantsryj- 
nych, tow. Hszbaja ze „„Spól- 
noty Pracy'j tow. Kubicz z 
ZPB im. Luksemburg. Ponad- 
to najmłodsy korespondent. 
ob. Cynkutisjpostanowił wcią- 
gnąć do groja  koresponden- 
tów dwóch | kolegów z IM 
Szkoły TPD; 

W przyjennym i radosnym 
nastroju  siędzili korespon- 
denci wiechr rozrywkowy. 
żywo oklaskując stojące na 
dobrym poziłmie występy mi- 
łych gości 2 zespołu świetli- 
cowego przy, Zarządzie Nie- 
ruchomości |pod kierownic- 
twem prof. Jaszczyńskiego. 

i < 


KLUB KORBPONDENTÓW 
„GŁOSU 
ROBO NICZEGO” 


Kominikaty 


Nagrodę |książkową za 
najlepszą ko'espondencję w 
ubiegłym tigodniu przy- 
znano tow. | HENRYKOWI 
LEŚNIAKOWI z  Zakła- 
dów Przybaów  Tkaekich 
'1 Wyrobów Metalowych. 
Korespondelcja ta P. t. 
„SKOŃCZYŁ Z  BEZDU- 
SZNOŚCIĄW KIEROWA =- 
NIU WSPÓŁZAWODNIC- 
TWEM”, ukazała się 21 
marca na mach „Głosu 
Robotnicze$'*. l 

Korespondentka, tow. 
JANINA TOMASZUK z 
ZPW im. Sfuga jako pier- 
wsza zameltowała, iż zgod- 
ye z powzętym zobawia- 
zaniem dla uczczenia; 60 
rocznicy urpdzin towłrzy- 
sza Bolesłaya Bierutaj zor- 
ganizowała koło korejpon- 
dentów pzy Zakładach 
im. Struga. Pierwsze zebra- 
nie koła, sładającegý się 
z 5 osób, dibyło się dnia 
26 marca bi | 


Plai zajęć | 
w bieżąym tygodniu 


WTOREK dnia 1 Iwiet- 
nia br.: 

1) porady da korespinden- 
tów w godz 17 — 1$ 

2) otwarte zebranił za- 
rządu Klubi Koresptnden- 
tów w godz 18 — 2. 

ŚRODA, dnia 2 kyietnia 
br, godz. 17 — 21: 

1) Omówenie najlepszej 
korespondełcji tygodnia i 
wręczenie ragrody; 

2) przegląt bieżącej te- 
matyki korspondencji; < 

3) ustalerie zadań kore= 
spondentów w sprawie 
przenoszeni planów do ro- 
botników; 

4) pokaz filmowyj 

5) dyskuskh. 

CZWARTEK, dhia 3 
kwietnia br w godi. 17 — 
19 — porady dla kqrespon- 
dentów. 


Á 


Dnia 31. IM. 1952 f. zmarł 


Towarzysz 


Stanistaw Marszałek 
przewodniczący Oddz. Zw. 
Zaw. Włókniarzy w Zgie- 
rzu, długdletni działacz 
związkowy, były generalny 
sekretarz Zarządu Głów- 
nego Zw. Zaw. Włóknia- 
rzy, b. członek KPP, PPR 
i PZPR oraz członek Ko- 
mitetu Miejskiego PZPR 
w Zgierzu. 

W zmarłym tracimy d- 
danego bojownik: sprawie 
pokoju i szczereżo towa- 
rzysza pracy. 

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 2.IV br. o godz. 16,30 
z sali Związków Zawodo- 
wych w Zgierzu przy ul. 
17 Stycznia 17. 

Zarząd Główny Związku 
Zawodowego Włókniarzy, 
Oddział Zw. Zaw. 

w Zgierzu, 


1y/wietnia 1952 r. (NF'79) 


Uregulowanie| Sprawy 


konsumcji mięsa 


Na mocy zarządzenia Mini- 
sterstwa Handlu Wewnętrzne- 
go od 1 kwietnia przy spoży- 
waniu potraw mięsnych w re- 
stauracjach pobierane będą 
od konsumentów kupony mię- 
sno - tłuszczowe, odpowiada- 
jące ilości zużytego na daną 
potrawę surowca mięsnego. 

Zarządzenie to jest: logiczną 
konsekwencją obowiązują - 
cych zasad reglamentacji o- 
brotu mięsem i przetworami 
mięsnymi. Znane nam trudno- 
ści na rynku mięsnym posta- 
wiły nas na okres ich trwa- 
nia wobec konieczności uję- 
cia całej mięsnej masy towa- 
rowej, będącej w dyspozycji 
państwa, w ramy ściśle okre- 
ślonego rozdzielnika. Jest. to 
konieczne, by możliwie rów- 
nomiernie i sprawiedliwie za- 
opatrzyć w mięso i tłuszcze: 
każdego uprawnionego do te- 
go człowieka pracy. Lukę w 
tym systemie, nie pozwalają- 
cą na pełna reglamentacię, 
stanowiła jednak dotychczaso- 
wa praktyka w zakładach ga- 
stronomicznych, gdzie istniała 
niczym nieuregulowana i ni- 
czym nieograniczona konsump- 
cja miesa. Tę właśnie nie da- 
jacą się pogodzić z zasadami 
reglamentacji praktykę usuwa 
ostatnie zarządzenie MHW. 

Aby jednak umożliwić kon- 
sumpcję potraw mięsnych w 
restauracjach także i tym o0- 
sobom, którym nie przysługu- 
ją bony mięsno ~ tłuszczowe, 


PYTANIE: 

Nie rozumiem dokładnie, 
jach kapitalistycznych nie 

ODPOWIEDŹ: 

Słowo „demokracja”* jest 
pochodzenia greckiego i 0- 
znacza dosłownie _„ludo- 
władztwo”. Ponieważ „lud“ 
stanowi zawsze większość 
ludności każdego państwa 
o jakim mówi nam historia, 
zatem wszystkie państwa, 


które nazywają się „demo- 
kratycznymi', powinny być 


rządzone przez ogół (a co 
najmniej przez przytłacza- 
jącą większość) ludności, 


stanowiącej „lud“. Tak jed- 
nak nie było I tak nie jest 
w dalszym ciągu w krajach 
kapitalistycznych. Słyszymy 
niejednokrotnie o „demokra- 
cji ateńskiej" (w starożytnej 
Grecji, o „demokracji* w 
Polsce szlacheckiej, czy wre- 
szcie e współczesnej „demo- 
kracji* w państwach kapi- 
talistycznych. Jednak wszyst. 
kie te demokracje nie były 
i nie mogły być prawdziwy- 
mi  demokracjami  („ludo- 
władztwem'), ponieważ pań- 
stwa niewolnicze, feudalne i 
kapitalistyczne były zawsze 
organizacjami mniejszości 
(dyktaturami mniejszości) 
nad przytłaczającą większo- 
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Władza 1 


pisze, że przed wojną w Polsce nie było 


mozazasznnpasozzAzzzNzasoZOZRZRANYKZSZZEZENAENASANAG|INNNNEZA 


\ . 
w| restauracjach 


y takie będą wydawa=- 
wnież bez kuponów, ale 
sższych cenach. 
ksze ceny za potrawy 
+ bez kuponów uzasad- 
są tym, że Centrala Mię- 
za „żywiec dostarczany 
chłopów ponad normy 
zujące płaci wyższe ce= 
ny. I k na przykład za trzo= 
dę chl wną powyżej norm o0- 
„kowych dostaw płaci 
wyższą o 30 procent, 
podwyższone ceny 
> również za bydło i 
zeźne. Państwo pono- 
dodatkowe nie- 
przekazując dla 
każdy kilogram 
ntraktowanej "yć 
J 4 kg węgla 0.8 
sag BA treściwej oraz u- 
dzielając hodowcom KOSAN 
ħej pom CY w różnych innyc 
rażne koszty państwo 
dla utrzymania nie 
ych cen detalicznych 
i tłuszcze dla lud- 
cującej, zaopatrzonej 
mięsno - tłuszczowe. 
jednak uzasadnione, 


potr 
e rg 
po w 


mięs 
nione 
sna 
przez 
obowę 


żywca 


*"Te p» 
pokryw 


gdy nie dotyczy to 
paaka- nia bonowego. gdy 
ko | SiE do tych w zasadzie 
odnesl Si ży, którym bony 


miesno + tłuszczowe nie przy- 
sługują. 


ju 


rasie często się 
i ogóle w kra- 
zj demokracji. 
, MONIECKI 


dlaczego v 


ma prawd 


ch państwach 
cznych* — bur- 
większość ludno- 
iud, posiada nie- 
które prawf. ©P- Prawo wy- 
borcze), alg zreguły prawa te 
ormalne, z pozo- 
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DO ŁODZI PRZYBYWA TEATR 
LALEK „GROTESKA" 


W dniach od 1 do 10 kwietnia 
br. w ramach wymiany repertua- 
rowej zawita do Łodzi krakowski 
Teatr Lalki i Aktora ,„Groteska'* 
ze sztuką „Opowieść o pięciu bra- 
ciach“ S, Obrazcowa i G, Preo- 
brażeńskiego, w tłumaczeniu Wła- 
dysława Jaremy, 


Widowiska odbywać się będą 
dwa razy dziennie w sali teatru 
„Arlekin, o godz. 15 i 17. Zamó- 
wienia na bilety przyjmuje sekre- 
tariat „Arlekina“, ul. Piotrkow- 
ska 130, tel. 258-99. 


OŚRODEK INFORMACYJNY DLA 
MATURZYSTÓW 


W dniu dzisiejszym przy Wy- 
dziale Młodzieży Studenckiej Za- 
rządu Łódzkiego ZMP uruchomio- 
ny został ośrodek informacyjny 
dla uczniów klas XI. 


W ośrodku tym uczniowie klas 

XI będą mogli zasięgać informa- 
cji o warunkach przyjęcia na 
wyższe uczelnie oraz porad w 
sprawie wyboru kierunku stu- 
diów. 


ODCZYT TWP W SALI MŁO- 
DZIEŻOWEGO DOMU KULTURY 


w czwartek, 3 bm., o godz. 19, 
w sali MDK, przy ul. Moniuszki 
4a, Towarzystwo Wiedzy Powsze- 
chnej organizuje odczyt pt.: 
„Dziejowe znaczenie Konstytucji 
Rzeczypospolitej Ludowej'*. Refe- 
rat wygłosi prof, dr Borys Łapi- 
cki. Po odczycie wyświetlony bę- 
dzie film. Wstęp bezpłatny, Za 
okazaniem zaproszenia. 


REJESTRACJA WOJSKOWA 
MĘŻCZYZN URODZONYCH 
W 1333 ROKU. 


1 bm. zgłaszają się do 
wojskowej w Komisji 
przy ul. Nowotki 16, mężczyźni, 
urodzeni w 1933 roku, których 
nazwiska rozpoczynają się na U- 
terę F. 


Do Komisji przy ul. Ogrodowej 
34, zgłasza się rocznik 1933, litera 
u. 


Dziś, 
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DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 


pujące apteki: Piotrkowska 95, 
Armii Czerwonej 53, Zgierska 63. 
Plac Wolności 2, Nowotki 91, 


Rzgowska 51, Gdańska 23, Al. Ko- 
ściuszki 48. 


Dyżur  położniczo-ginekologicz- 
ny: dzisiaj dyżuruje przez całą 
' dobę szpital przy ul. Cnrie-Skło- 


redaktor naczelny 2156-14. 


dowskiej 15. 


sekretarz odpowiedzialny 219-05, dział / 
Kolportaż — łódź. Piotrkowska 70 telefon 222-232 Dział ogłoszeń — Łódź, Piotrkowska 104a, tel. 111-50 t 114-75 Wydawe N 
Pienumerate miesieczna wynoszącą zi 3.7 przyjmują wszystkię urzedy i agencje pocztowe oraz listonosze wiejscy 1 miejscy. PreZą 
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